
Nr. 108. Środa, 14 Maja 1913. Rok 103.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

r, wyjątkiem dni poświątecznyck.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura. Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

lłeklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . . . .  
półrocznie . . .

W Niemczech

32 K 
16 K

3 K  20 h

j  s c o w a : m i e j s c o w a :
[ ćwierórocznie 8 K — h. rocznie . . . 24 K 1 ćwierórocznie . . 8 K
| miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . 2 K

miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnia11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany generale kawaleryi bar. K l o ­
tt u c a r !

Zgadzam się —wskutek Pańskiej proś­
by — na jego ustąpienie ze stanu czynnego 
po więcej niż -52-letniej służbie, skutkiem cze­
go wstępujesz Pan w stan spoczynku z prze­
świadczeniem, że tak sarno na ostatnim po­
sterunku, jak i na wszystkich innych stano­
wiskach, na które powołało przedtem Pana 
Moje zaufanie, zdziałałeś wszystko co naj­
lepsze było w twej mocy.

Pańskie starania, aby Moją węgierską 
obrono krajową wydoskonalić pod względem 
bitnośei i wojennego wykształcenia przyniosły 
bogato owoce, z którymi Pańskie imię pozo­
stanie trwale związane.

Życzę Panu wszystkiego najlepszego dla 
Pańskiego dalszego powodzenia i wyrażam 
Panu w gorącej wdzięczności Moje najzupeł­
niejsze zadowolenie.

Wiedeń, dnia 4 maja 1913.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
maja b. r. nadać najmiłościwiej dyrektorowi
I. gimnazyum państwowego w Rzeszowie, dr. 
Emilowi K a l i t o w s k i e m u, przy sposobno­
ści przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, tytuł radcy Rządu z 
uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
maja b. r. nadać najmiłościwiej każdocze- 
snym rektorom Akadeinij sztuk pięknych w 
Wiedniu, Pradze i Krakowie prawo używa­
nia podczas trwania ich funkcyj tytułu „Ma- 
gnificencya11.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował starszego komisarza policyi, Mi­
chała Su ch a ń s k i ego,  radcą policyi, a ko­
misarzy policyi: Mikołaja K w a ś n i e w s k i e -  
g o, Michała K a r a b a n o w s k i e g o i F ran­
ciszka C h a r  wa t a ,  starszymi komisarzami 
policyi w dyrekcyi policyi we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismom Odręcznem z dnia 
5 maja b. r. uwolnić w łasce ze służby W. 
Ochmistrza Dworu Jego Ces. i Król. Wyso­
kości Najd. Arcyksięeia Karola Stefana, F ran ­
ciszka hr. C es c h i  a S a n t a  C r o c e .

P. Minister handlu zamianował zarząd­
cę pocztowego, Wacława J u r k i e w i c z a  w 
Gorlicach, starszym kontrolorem pocztowym 
we Lwowie, kontrolora pocztowego Moj­
żesza L i n d e n b a u m a  w .Stanisławowie, 
starszym kontrolorem pocztowym we Lwo­
wie, kontrolora pocztowego Stanisława S t o 1- 
za  we Lwowie, starszym kontrolorem po­
cztowym w Drohobyczu i kontrolora poczto­
wego Witolda W a s y l  e w i  c z a  we Lwowie, 
starszym zarządcą pocztowym w Szczakowej.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
maja b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
radcy Cesarskiego, Józefa N e u m a n  na,  na 
prezydenta król. stoł. miasta Lwowa.

P. Namiestnik przeniósł koncypistów 
Namiestnictwa: Jana T y s z k o w s k i e g o  ze 
Śniatyna do Doliny i Jana W i e c z o r k a  z 
Doliny do Śniatyna.

P. Namiestnik przeniósł kancelistów 
Namiestnictwa: Bronisława K o k u r e w i c z a  
ze Skolego do Stryja, Eugeniusza H o f b a u e -  
r a  z Oświęcimia do Skolego i Szymona R u­
fo as a ze Lwowa do Oświęcimia.

P. Namiestnik zamianował kancelistę 
Namiestnictwa, Wincentego G o ł o g ó r s k i e -  
go, sekretarzem powiatowym, a sierżanta od­
działu policyi wojskowej w Krakowie, Stani­
sława Sz c z u r  k o w s k i eg  o, kancelistą Na­
miestnictwa.

Wyższy sąd krajowy Krakowie zamia­
nował ofieyałami kancelaryjnymi, kanceli­
stów: Augusta M a k a r o w s k i e g o  w Sta­
rym Sączu, Karola L a z a r e w i c z a w Krzeszo­
wicach, Piotra M u n i a k a  w Mszanie dolnej 
i Adolfa J o s z t a  w Wojniczu.

E g z a m i n  u s t n y  d o j r z a ł o ś c i  w 
seminaryum pryw7atnem w Samborze rozpo­
cznie się 2 lipca, a nie, jak mylnie wydru­
kowano, 2 czerwca b. r.

Obwieszczenie.
C. k. starostwo w Przemyślu podaje ni- 

niejszem do powszechnej wiadomości, że z po­
wodu projektowanego przez gminę król. wol. 
m. Przemyśla urządzenia wodociągu dla mia­
sta odbędzie się dnia 11 czerwca b. r., ewen­
tualnie i w dni następne dochodzenie wo­
dno-prawne, oraz dochodzenie w sprawie wy­
właszczenia gruntów, potrzebnych na cele bu­
dowy wymienionego wodociągu.

Komisya zbierze się dnia 11 czerwca
b. r. o godzinie 9 rano przed gmachem c. k. 
starostwa.

Projekt wodociągu wraz z planami wy­
łożony będzie stosownie do przepisów roz­
działu VI. ustawy wodnej z 14 marca 1875 
Dz. u. kr. nr. 88 do przejrzenia dla ogółu 
w c. k. starostwie biuro nr. 7 i w biurze 
prezydyalnem magistratu miasta Przemyśla

od dnia 11 maja do 10 czerwca b. r. włą­
cznie w godzinach urzędowych.

Zarzuty przeciw zamierzonemu urządze­
niu wodociągów można wnieść pisemnie do 
c. k. starostwa przed terminem komisyjnym, 
ewentualnie przy samem dochodzeniu komi- 
syjnem.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonem urządzeniem 
wodociągu.

Przemyśl, dnia 10 maja 1913.
0. k. radca Namiestnictwa.

Ż el e s k i.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
maja 1913 1. XVII. 3824/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 3 
do 10 maja 1913 — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego nume­
ru Gasety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, L> maja.

Rumunia a Bul gary a.
Konferencya ambasadorów w Peters­

burgu, której powierzono rozstrzygnięcie spo­
ru pomiędzy Bułgaryą a Rumunią, ukończyła 
dnia 9 b. m. swe prace. Podpisano protokół, 
co do którego obie strony oświadczyły, że 
są zeń zadowolone.

Na podstawie zawartej ugody otrzyma 
wprawdzie Rumunia Sylistryę, jednakowoż 
znaczna część spornego terytoryum nad Mo- 
lzem .Czarnem pozostanie przy Bułgaryi. Zby- 
tecznem nadmieniać, że tym sposobem część 
tylko żądań Rumunii zaspokojono — i to 
część drobną. Dość przypomuieć sobie umo­
wę dr. Danewa i rumuńskiego posła Misu

WRAŻENIA Z NEAPOLU.
(Wjazd do Neapolu. — Pierwsze wrażenia. — 

Pompei. — Podróż do Palermo).

3 maja 1913.
Do Neapolu przyjechałam przed wieczo­

rem, kiedy blaski słońca zalewały całe mia­
sto a Wezuwiusz nieco dymiący, jak misty­
czna różowo-liliowa plama rysował się na tle 
nieba. U jego stóp błękitne morze pełne naj­
wspanialszych odcieni.

Zdawaćby się mogło, że Neapol stwo­
rzony jest dla ludzi szczęścia i fortuny, tyle 
naraz pięknych rzeczy uderza oczy nasze, a 
przedewszystkiem nie napotyka się nigdzie 
takiej olbrzymiej masy zieleni i kwiatów. 
Kwiaty wyprawiają tu istne orgie, szczegól­
nie róże, które jak płonąca rzeka spływają 
z okien, z dachów, pną się po nmrach, opla­
tają drzewa, zwieszają się ze ścian, a w ta­
kiej masie, że się prawie nie widzi liści lecz 
sam aksamitny kwiat ponsowy, różowy, żół­
ty. Neapol wznosi się na wzgórzu zbiegają- 
com łagodnie ku morzu aż do ponurego 
castel deir Oro i rozciąga się amfiteatralnie 
wzdłuż zatoki. Najwspanialszy widok na Nea­
pol i okolice roztacz-i się z San Martino. Ztąd 
to widzi się przepych neapolitauskich ogro­
dów i rozsianych nad morzem miasteczek 
Sorrento, Pozzuoli, Castelamare, Ainalfl, Torre 
del Greco, Torre Annunziate, Portici, oraz 
klasyczną wyspę Capri. Obok wspaniałości 
architektonicznych i bogactwa spotyka się tu 
najostalniejszą miernotę przypominającą przed­

mieścia wiedeńskie a która bardziej uwyda­
tnia się na tle okropnego brudu, w jakim 
Neapolitańczyk żyje. Chyba niema na kuli 
ziemskiej bardziej brudnego miasta jak Nea­
pol, przypuszczam, że na konkursie „niepo- 
porządku11 Neapolitańczyk otrzymałby z po­
wodzeniem złoty medal.

Obok szalonego przepychu jaki się wi­
dzi po kościołach i pałacach, spotyka się tu 
skrajną nędzę.

Na ulicach bezustannie zastępują po­
dróżnym drogę brudni żebracy lub katary­
niarze domagający się natrętnie soldów ze 
stereotypowem „fate la carita11.

A ten szalony wrzask, ten turkot, 
krzyk, pisk, ta jakby ustawiczna gonitwa za 
groszem jest tak przygnębiająca umysł i po­
żerająca nerwy, że mimowoli myśl przerzuca 
się w ciszę wsi polskiej i tęskni do niej. Tu 
krzyczą wszyscy a im przeraźliwiej, im gło­
śniej, tern bardziej po neapolitańsku. Czuję 
się tern szalenie zmęczona i pragnąc nieco 
ochłonąć i odpocząć wybrałam się do Fom- 
pei i odrazu przeniesioną zostałam w niepo­
kalaną ciszę umarłego miasta.

Już sama droga koleją wśród ogrodów, 
winnic, pomarańczowych gajów uspokoiła 
nerwy moje i jakby przygotowywała do tej 
cichej rozmowy z przeszłością. I  był to dla 
mnie jeden z najwspanialszych dni w czasio 
mojej podróży. W Pompei spędziłam cały 
dzień na najcudniejszych rozmyślaniach wśród 
bajecznej ciszy, na tle szczątków starożytnej 
sztuki.

Tyle się słyszy i czyta o tych wykopa­
liskach, że nie chcę powtarzać tego co inni 
już opisywali, ja  chcę tylko wypowiedzieć 
w setnej części to wrażenie, jakiego doznała 
dusza moja, gdy własnemi oczyma oglądałam 
wspaniałe ślady kultury artystycznej sięga­

jącej zamierzchłych przed Chrystusowych 
czasów.

I nic tak duszy naszej nie wzrusza jak 
myśl, że to, na czem oczy nasze spoczywają, 
jest jakby żywcem przeniesione w nasze 
czasy, że powstało w swej dawnej formie 
po tylu wiekach z głębokiego snu, by wtaje­
mniczać nas w cuda ubiegłych czasów.

Dreszcz grozy przejmuje patrząc na po­
wykrzywiane straszną śmiercią szczątki ludzkie 
i zwierząt, jako okropny obraz chwili walki 
z siłą przyrody.

Tu każdy kamień budzi wspomnienia 
dziejowe, każda linia kolumny czy kapitolu, 
lub zamarłej fontanny ma w sobie czar 
pcezyi.

Czołga się pomiędzy cieniami ruin jakiś 
łagodny smutek, brzmi jakaś cicha żałośna 
pieśń przeciągającego wiatru od morza.

A do koła ruin roztaczają się winnice 
i cytrynowe gaje, pełne kwiatów pachnących 
i owoców. Życie, słońce, czar młodości, obok 
cichej śmierci najwspanialszej przeszłości, 
spoczywającej jeszcze częścią pod twardą za­
stygłą setkami lat lawą Wezuwiusza. I żadne 
może ruiny we Włoszech nie biorą tak silnie 
duszy ludzkiej i nie przemawiają tak potężnie, 
jak ruiny starożytnej Pompei.

Odnosiłam wrażenie, że nagle przenie­
sioną zostałam wstecz o 2000 lat w prze­
cudne kwitnące miasto, które wśród tętn ią­
cego bujnie życia zaskoczyła okrutna śmierć. 
Chciałoby się zamknąć oczy i z wyciągnię- 
temi rękami szukać w marmurowych czarach 
chłodnej fontanny i chwytać ' uchem pieśni 
przy akompaniamencie starożytnej fletni.

A nic może bardziej nie rozrzewnia jak 
szczątki przedmiotów, które znaleziono w za­
pasach pompejańskich spiżarni lub w jadal­
niach, w których przy stołach zaskoczyła

śmierć mieszkańców. Są tu więc amfory z za- 
stygłemi winami i oliwą, jaja, orzechy, dakty­
le, śliwki, gruszki, oliwki, winogrona, figi, 
ości z ryb, bochenki i kromki chleba, a wszy­
stko pozostało przy swoim kształcie właści­
wym, — tylko dzisiaj skamieniałe i zczer- 
niałe.

Widziałam pięć szkieletów ludzi, którzy 
chcąc się ratować ucieczką padli w bramy 
domu i tak zastygli. W środku małe dziecko, 
a w ruchach ich widać okropny strach i mo­
cowanie się życia z śmiercią.

A nad tein wszystkiem zawisło błękitne 
niebo i jasne słońce południa i niezmącona 
cisza umarłego miasta.

Pompei po 17 wiekach budzi się z głę­
bokiego snu i wywiera na nasz umysł urok, 
któremu się nikt oprzeć nie zdoła.

Wycieczka na Capri nie zrobiła na mnie 
tego wrażenia, jakiego się spodziewałam. 
Może dlatego, że dzień był szary, wilgotny, 
wietrzny, a słońce tylko tak czasami „przez 
zapomnienie11 ukazywało się z za chmur.

Po kilku dniach pobytu w Neapolu ja­
dę na Sycylię po nowe wrażenia, z któremi 
dzielić się będę. I oto w tej chwili właśnie 
siedzę na pokładzie okrętu i notuję. Mamy prze­
cudny majowy wieczór. Słońce już zaszło, Nea­
pol zalewa światło elektryczne, latarnie długie- 
mi smugami odbijają się w morzu, olbrzymi 
ogród neapolitariski zapada w mrok, staje się. 
cicho, cicho, światła zaczynają szarzeć, maleć, 
czasami latarnia morska silnie zabłyśnie.... 
Jesteśmy już daleko od kasztanowych gajów7 
Neapolu, nad nami czarne niebo, pod nami 
otchłanie i tajemnice morza.

Bronisława llychtcr Janoics];a.
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z dnia 5 lutego, urnowe, której celem było 
usunięcie najważniejszych trudności, jakie 
porozumieniu stały wówczas w drodze. W lon­
dyńskim owym protokole wyraźnie było za­
znaczone, że kwestya uregulowania granicy 
bułgarsko-rumuńskiej pozostaje w zawiesze­
niu od czasu kongresu w Berlinie i że jest 
życzeniem szczerem obu państw', by ją wre­
szcie załatwiono. Ponadto w protokole owTym 
określono dokładnie życzenia rumuńskie i to, 
co ofiaruje Bułgarya. Rumunia zażądała mia­
nowicie wytyczenia granicy, któraby od Tur- 
tukai, na w:schód Syiistryi, sięgnęła na po 
ludnie aż po kolej prowadzącą z Ruszczuku 
do Warny, ztamtąd zaś dotarła do Ekrene o 
kilkanaście kilometrów na południe od Bal- 
ezyku. Przez pociągnięcie granicy podaną wy­
żej linią miałyby przypaść Rumunii Turtu- 
kai, Sylistrya i Dobricz, dalej porty Kawar- 
na i Balczyk na Morzu Czarnem. Ludność 
całego przestworza, żądanego przez Rumunię 
zamieszkana jest przez 150.000 dusz, z cze­
go więcej niż połowa należy do szczepu tu­
reckiego a nie bułgarskiego. Bułgarya nato­
miast oświadczyła, że przystać może tylko na 
linię graniczną, która pozostawiłaby Syli- 
stryę przy Bułgaryi i przebiegając obok Do- 
bricza dotarłaby do Balczyku.

Ofertę Bułgaryi przyjęto wówczas w 
Bukareszcie jedynie jako podstawę dalszych 
rokowań, nie tając, że porozumienie może 
przyjść do skutku tylko za cenę dalszych 
ustępstw ze strony Bułgaryi.

Przez czas dłuższy spór toczył się wy­
łącznie o Sylistryę. Jakkolwiek bowiem marna 
to mieścina, jeśli pominiemy obwarowania, 
to jednak w dziejach Bułgaryi odegrała nie­
poślednią rolę. Sylistrya przechodziła w biegu 
czasu z rąk do rąk, należała naprzemian do 
Bułgaryi, do Turcyi, chwilowo do Rossyi, 
potem znów do Turcyi, aż wreszcie w roku 
1878 dostała się znowu pod panowanie Buł­
garyi. Odkąd załatwienie sporu przekazano 
konferencyi ambasadorów w Londynie, zgo­
dziły się także mocarstwa trójporozumienia 
na to, że Sylistrya należeć powinna do Ru­
munii. Ale to jeszcze nie może jej wystar­
czać. Rumuni nie dla czczej jakiejś fantazyi 
domagali się sprostowania granic także poza 
Sylistrya, względnie od Syiistryi po Morze 
Czarne. Powyżej teraźniejszego punktu koń­
cowego granicy rumuńskiej nad Morzem Czar­
nem znajduje się należący do Dobrudży port 
Mangalia, znacznie lepiej od natury wyposa­
żony, niż port Constanza. W czasie jedna­
kowoż, gdy go Rumunia dostała, był zanadto 
blisko granic Bułgaryi położony, aby go mo­
żna było należycie zużytkować. Tern wię­
kszego znaczenia nabrałby teraz, gdyby gra­
nica odpowiednio została przesunięta. I tylko 
też w takim razie Dobrudża, zupełnie bez­
bronna dzisiaj na atak od zachodu, uzyska­
łaby dostateczną ochronę. Rumunia więc 
miała doniosły interes na oku, tak formułu­
jąc swe żądania, jak je przedstawił dr. Da- 
newowi p. Misu. Życie ekonomiczne Dobrudży 
znacznie podniosło się od czasu przejścia pod 
panowanie Rumunii, dzięki przerzuceniu sil­
nego mostu przez Dunaj pod Czernabodą,

7)

Pan Monbars.
(Georges de Peyrebrune. Monsieur Monoclc).

(Ciąg dalszy).

IV.

Co najbardziej podniecało uwagę p.M o- 
nokla, to zarys, który uwydatniał się coraz 
bardziej na dachu, utworzony z odłamków 
czerwonych dachówek, 'fen zarys znaczył wy­
raźną drogę, zaczynającą się od daszka na 
małej wystawce głównych drzwi1 rudery, a 
kończył się u rogu szaletu, tuż obok ozdoby 
z wystających kamieni, które tworzyły jakby 
schody prostopadłe, ale po których można 
było wspiąć się aż do gzemsu dość szero­
kiego, by nogę na nim postawić, podtrzymu­
jącego balkony trzech okien frontowych. Po 
nieważ najbliższe z tych okien na rogu, wy­
chodziło z pokoju młodego Dueellier p. Mo- 
nokl mógł sobie wyobrażać możliwość zej­
ścia z tego okna na dach, chociaż możliwość 
ta była straszliwie zuchwała.

Zresztą nie można było wątpić, ponie­
waż ta droga była tak dobrze wydeptana. 
Ta uwaga w połączeniu z innemi utrwaliła 
p. Monokla w przekonaniu, które trzeba było 
jeszcze sprawdzić i udowodnić. Tych dowo­
dów jeszcze mu brakowało i Monbars szukał 
ich z zapałem, który przed niczem się nie 
cofał.

Jednakże czując się blisko celu, coraz 
częściej bywał w domu nauczyciela. Mo 
wspominając nic o swoich odkryciach, mó­
wił tam o pewnej podejrzanej osobistości, 
której ślad udało mu się już odnaleźć, dzięki 
znajomym w policyi paryskiej, a teraz cłio-

zbudowaniu portu w Constanzy i rozkwitowi 
handlu zbożowego, jakoteż handlu naftą. Dziś 
w Dobrudży koncentruje się żywotny interes 
Rumunii, tem gwałtowniej przeto odczuwają 
tam wadliwość obecnej granicy.

Rumunia pragnie także dzisiaj, gdy na 
południu powstaje nowe nierównie większe, 
niż dotąd państwo, żyć w jak najlepszem 
z Bułgarya porozumieniu. Ale spodziewano 
się, że petersburska konferencya zechce wni­
knąć należycie w stosunki i uwzględni to, 
czego racya państwowa żądać każe Rumunii. 
Nadzieje te nie dopisały. To też rozstrzygnię­
cie, jakie zapadło w Petersburgu, w Buka­
reszcie odbiło sio bardzo przykrem echem. 
Nawet tak umiarkowany i poważny mąż 
stanu, jak Piotr Carp domaga się odrzucenia 
tych uchwał i ustąpienia konserwatywnych 
członków z gabinetu.

W Rumunii bowiem są przekonani, że 
przyszła granica od strony Bułgaryi będzie 
znowuż niedostateczna. Dobrudży jak nie 
można było dotąd, tak i nadal nie można, 
będzie skutecznie bronić. Rumunia bezwarun­
kowo potrzebuje granicy Turtukai-Dobricz- 
Balczyk. Ta „Sylistrya z trzema kilometra- 
m i“, jakie dostaną się jej obecnie, to zdaniem 
sędziwego Carpa upokarzająca jałmużna.

W gruncie trudno odmówić słuszności 
staremu ministrowi rumuńskich konserwaty­
stów. Mocarstwa trójporozumienia, zwłaszcza 
F rancja  i Rossya, zapowiedziały z emfazą, 
że załatwienie sporu w Petersburgu przynie­
sie obu stronom równe zadowolenie. Co wię­
cej one to pokrzyżowały szczere zabiegi Au- 
stro-Węgier i Niemiec o skłonienie Bułgaryi 
do udzielenia odpowiednich kompensat na 
rzecz Rumunii. Ostatecznie zaś cóż zrobio­
no? Iskra została przysypana popiołem, ale 
w głębi tleć musi dalej zarzewie rozgorycze­
nia, bodaj czy nie obopólnego, a w każdym 
razie rozgoryczenia Rumunii, której nadzieje 
tak dotkliwy spotyka zawód.

M iędzyparlam entarna konferencya
w sprawie porozumienia francusko- 

niemieckiego.

Z Berna szwajcarskiego donoszą: W nie­
dzielę przed południem w auli Uniwersytetu 
otwarto międzyparlamentarną konferencyę 
w sprawie porozumienia francusko-niemie- 
ckiego.

Zagaił obrady prezydent komitetu orga­
nizacyjnego radca G r i m m.

Przemawiali następnie radcy G o b a t h  
i G r e u l i c h ,  oraz wiceprezydent m. Berna 
M u l l e r ,  poczem senator d’E s t o u r  n e 11 es 
de Oonstant i posłowie do parlamentu nie­
mieckiego B e b e l  i H a u s s m a n n  dzięko­
wali organizatorom za zaproszenie.

Odczytano z kolei różne listy i telegra­
my z wyrazami sympatyi.

Niemcy i Francuzi osobno zebrali się 
celem wyboru po 5 członków Biura. Fran-

dziło tylko o to, aby ją przyłapać i by się 
przyznała do winy.

— Lecz jeżeli się nie przyzna! — rze­
kła z boleścią Teresa, miotana pomiędzy na­
dzieją a obawą.

— Mam dowody — odpowiadał taje­
mniczo p. Monokl.

Teresa patrzyła wtedy na niego pło­
miennym wzrokiem pięknych swoich rozgo- 

Tączkowanych oczu, a pan Monokl mieszał 
się tak widocznie, tak dziwnie, że młoda 
dziewczyna odwracała oczy, dreszczem prze­
jęta.

— Tyle panu kłopotu sprawiamy, pa­
nie Monbars — tłumaczył się Trelan, któ­
rego wdzięczność była bezgraniczna. Wie­
cznie to pamiętać będziemy. Ale cóżbyśmy 
mogli uczynić, aby się panu odwdzięczyć?

Monbars nie odpowiadając, patrzył na 
młodą dziewczynę. Ona zaś, zbolała i przera­
żona, ukrywała w dłoniach śliczną swą twa­
rzyczkę, która niepokoiła serie i sumienia 
mężczyzn.

Podobne sceny rozgrywały się bardzo 
często. Obecnie pan Monokl ujmował Tere­
sę za ręce, aby jej dodać odwagi, a jej zda­
wało się, że uścisk za każdym razem b i ł  
silniejszy, że przyciągał ją bliżej. Groza 
przejmowała młodą dziewczynę i nieszczęsna 
walczyła, aby się nie bronić, nie cofnąć, 
w obawie, że zniechęci człowieka, od którego 
oczekiwała dla swego narzeczonego ratunku. 
Jeżeli nie przyszedł którego dnia, umierała 
z niepokoju, a skoro wchodził, bladła i ręce, 
które mu podawała, ruchem pełnym rozpa­
czy, były jak lód zimne.

— Więc pani tak bardzo go kocha?... — 
szepnął jej kiedyś, gdy byli sami.

— N ad życie z m o c ą— odrzekła dziko.
— Gdyby nawet potrzeba było oddać 

to życie tak piękne, które mogłoby być dla 
pani promienne miłością i szczęściem ?

Odrzekła szorstko:
— Oddałabym. I  dałby Bóg, żebym 

mogła umrzeć; nadto cierpię.

euzi wybrali senatorów d’E s t o u r n e l l e s  
de Constant i G o n y  ba, oraz posłów Gasto- 
na M e u n i e r ,  J a u r  es a i M e t  i na,  Niem­
cy zaś pp. II a as  eg  o, R i c k l i n a ,  H a u s s -  
m a n n a ,  L i e s c h i n g a  i F r a n k a .

Po południu odbyło się posiedzenie ko- 
misyi redakcyjnaj oraz kilka posiedzeń dele- 
gacyj, które mają przygotować rezolueye.

O godz. 7 wieczorem rozpoczęło się po­
siedzenie plenarne.

Prezydenci d’E s t o u r n  el  l es  de Con­
stant i II a as e objęli przewodnictwo.

Odczytano następującą rezolucję: P ier­
wsza konferencya parlamentarzystów nie­
mieckich i francuskich, zebrana w Bernie 
dnia I I  maja 1913, zwraca się z całą stano­
wczością przeciw potępienia godnym jątrze- 
niorn szowinistycznym wszelkiego rodzaju, 
oraz karygodnym machinacyom, które z tej 
i z tamtej strony granicy grożą obałamuce- 
niern zdrowego rozsądku i miłości narodów 
do ojczyzny. Wie ona o tem i obwieszcza, że 
oba narody w olbrzymiej swej większości 
pragną pokoju. Obowiązuje się ona do rozpo­
częcia bezzwłocznie pracy w celu rozprosze­
nia nieporozumień i zapobieżenia zatargom. 
Dziękuje serdecznie przedstawicielstwu ludo­
wemu Alzacyi i Lotaryngii za to, że swem 
szlachetnem oświadczeniem ułatwiło zbliże­
nie obu krajów w celu czynnej wspólności. 
Zaprasza swych członków usilnie, aby wpły­
wali na rządy mocarstw, by ograniczyły wy­
datki na wojsko i flotę. Konferencya gorąco 
wstawia się za propozycyą sekretarza stanu 
Unii północno-amerykańskiej Bryana w spra­
wie sądów rozjemczych. Żąda w myśl tego, 
aby zatargi, jakie powstałyby miedzy obu 
państwami, a nie mogły być załatwione w 
drodze dyplomatycznej, przedkładano sądowi 
rozjemczemu w Hadze. Liczy też konferencya 
na to, że wszyscy jej członkowie rozwiną w 
tym duchu energiczną i usilną działalność. 
Konferencya jest przekonana o tom, że zbli­
żenie wzajemne Niemiec i Francyi ułatwi 
też porozumienie się obu grup mocarstwo­
wych i tem samem stworzy podstawę trwa­
łego pokoju. Uchwala konferencya, żeby pre- 
zydyum jej ukonstytuowało się jako stały ko­
mitet z prawem obopólnej kooptacyi, i ró­
wnocześnie poleca ternu komitetowi zwoły­
wanie w pewnych odstępach czasu lub też 
w razie potrzeby bezzwłocznie nowych kon- 
ferencyj.

Rezolueye tę bez dyskusyi przyjęto 
przez aklamacyę.

Następnie prezydya wyraziły kolegom 
szwajcarskim podziękowanie i orzekły za­
mknięcie konferencyi, wyrażając życzenie spo­
tkania się ponownie na drugiej konferencyi.

Według dat urzędowych konferencya 
liczyła 218 uczestników, a mianowicie 33 
członków niemieckiego Sejmu Rzeszy, 164 
posłów Izby francuskiej i 21 francuskich se­
natorów.

— W takim razie — wyrzekł Monbars 
zwolna — gdyby pani umarła.... P iotr prze­
stałby mnie interesować. Dla pani tylko ro­
bię to wszystko 1

— Dziękuję panu — szepnęła Teresa 
zgnębiona.

I ciche łzy zaczęły płynąć z przymknię­
tych jej oczu.

— Trzeba z tem skończyć — powie­
dział sobie Monbars odchodząc — nie mogę 
już wytrzymać. Wszystko to bardzo piękne
i czuję, że dojdę do doskonałości; aie już 
nie m ogę!

Tego samego wieczora Monbars, stwier­
dziwszy, że barometr spadł nagle bardzo ni­
sko, spodziewał się pewnej zmiany atmosfe­
rycznej, tembardziej, że żywy jego barometr, 
Łukasz, którego nieustannie badał, okazywał 
zdenerwowanie, którego doznawał zwykle, 
gdy burza się zbliżała.

Stał przy oknie, w pokoju młodego 
człowieka, który był zajęty szukaniem w szu­
fladzie kantorka odbitek fotograficznych, o 
które Monbars go prosił, bez iunego celu 
tylko, aby śledzić jego ruchy.

Lampa postawiona na najwyższej półce 
sekretarzyka, oświecała jasno wychudłe obli­
cze chorego. Ruchy jego były gorączkowe 
z nagłymi przestankami, jakby obezwła­
dnienia.

— Zdaje mi się, że chce ci się spać — 
rzekł Monbars — w takim razie odejdę.

— Och ! — odrzekł Łukasz z bladym 
uśmiechem — gdybym chciał spać, nie prze­
szkadzałaby mi pańska obecność ; zdarza ini 
się czasami zasnąć tutaj, przy oknie otwar- 
tem i zbudzić się nazajutrz w ubraniu, na 
łóżku, nie wiedząc wcale, w jaki sposób się 
położyłem.

— Może zauważyłeś, że te.... sny były 
wywołane jakimś wypadkiem, zdarzeniem ?...

— Nie. To znaczy.... być może. Ale to 
takie dziecinne, takie śmieszne.

— Powiedz w każdym razie.

Położenie międzynarodowe.
Ewakuacja Skutari.

W m jśl protokołu podpisanego przez 
delegata rządu Plamenaea i admirałów eska- 
d r j  międzjnarodowej ustąpienie ze Skutari 
nastąpić ma we środę, d. 14 bm., o godzinie 
2 po poł.

Potwierdza to depesza Agencji Stela­
rnego.

Rzymska Tribuna donosi, że kilka od­
działów wojsk międzynarodowych, w tem 
około 100 Włochów, wysiadło w San Gio- 
vanni na ląd. Kolumna ta dziś wyruszy do 
Skutari. Uroczyste oddanie miasta w jej ręce 
nastąpić ma d. 15 bm.

W ycofanie wojsk tureckich z Albanii.
Z Konstantynopola donoszą: Rokowania 

z Porta w sprawie transportu wojsk ture­
ckich z Albanii zostały ukończone.

Za dwa lub trzy dni rozpocznie się 
transport wojsk Essada baszy i Dżawida 
baszy.

Wedle dalszej depeszy wojska tureckie 
w Albanii przewiezione będą na okrętach 
Ottom. Tow. żeglugi. Dwa okręty wyjeżdżają 
ztąd 15 hm., dwa dalsze 17 bm. Wojska 
Essada zebrane będą w Durazzo, Dżawida z 
Walony.

Pożar bazaru w Skutari.
Ar. W. Abdbl. podaje następujące 

szczegóły ze Skutari o pożarze bazaru. Ogień 
powstał o godzinie 3 w nocy w małym lo­
kalu w pobliżu gospody, gdzie bawili Albań- 
czycy z sąsiedniej wioski. Ponieważ w pobli­
żu miejsca pożaru byli obecni tylko żandar­
mi, którzy nie mieli żadnych przyrządów do 
gaszenia ognia, a silny wicher panował, 
przeto ogień szybko się rozszerzył. Władze 
wojskowe wysłały batalion żołnierzy do 
ognia. Żandarmi uwięzili 14 ludzi podejrza­
nych o podłożenie ognia. Ogień zdołano 
umiejscowić, lecz zgorzało przeszło 200 skle­
pów, a kilkunastu żołnierzy odniosło rany 
przy gaszeniu ognia.

Według urzędowego sprawozdania, na- 
deszłego ze Skutari do Cetynii, liczba skle­
pów zniszczonych podczas pożaru nie jest 
tak wielka, jak _ pierwotnie sądzono, wynosi 
ona tylko 174. (Śledztwo trwa dalej, różne 
podejrzane indywidua zostały aresztowane. 
Inne sprawozdania głoszą, że władze wojsko­
we uratowały znaczną część towarów i go­
tówki i zwróciły je właścicielom.

Sprawa pokoju bałkańskiego.
Rząd serbski wręczył dnia 1 1 b. m. za­

stępcom mocarstw w Belgradzie przychylną 
odpowiedź na ich notę w sprawie pośredni­
ctwa pokojowego.

Tegoż dnia zrana otrzymali przedsta­
wiciele mocarstw w Sofii odpowiedź sprzymie­
rzonych. Sprzymierzeni oświadczają gotowość 
zaprzestania kroków nieprzyjacielskich i o-

— Otóż.... Ach to takie głupie!... Osta­
tecznie!... Mam pewną manie.; Gdy mi się 
zdarzy zgubić lub zatrącić gdzie jaki przed­
miot, doprowadza mnie to do wściekłości. 
Szukam, szukam, że aż prawie przytomność 
tracę. Otóż zauważyłem, że może wskutek 
zdenerwowania, w takich razach usypiam, 
nie wiedząc o tem, stojąc czy siedząc, wszy­
stko jedno. I  co najciekawsze, ’ iż prawie za 
każdym razem znajduję nazajutrz, tu na stole, 
albo w której z tych szuflad, przedmiot, któ­
rego daremnie wczoraj szukałem. Gdzie był? 
Gdzie go odnalazłem? Niemam pojęcia.

— Ależ w takim razie to jasnowidze­
nie — zawołał Monbars — rodzaj autosug- 
gestyi. Byłoby z ciebie sławne medium do 
wyszukiwania zgubionych przedmiotów ! Mam 
ochotę kazać ci coś poszukać.

— Co ? — spytał młodzieniec zainte­
resowany.

Gdy Monbars wodził okiem w około, 
nagle doznał takiego wstrząśnienia, że aż po­
wstał; ręce jego tak drżały, że ukrył je szyb­
ko za siebie.

Pośród fotografii, które Łukasz prze­
wracał w głębi szuflady, coś błysnęło, ja­
kiś przedmiot okrągły: zegarek, duży, stary 
srebrny zagarek.

P. Monokl zakaszlał, bo tchu w gardle 
mu zabrakło i chcąc sobie dać czas do opa­
miętania się i zastanowienia przeszedł się 
po pokoju. Wreszcie, zbliżając się do kan­
torka, rz ek ł:

— Trzeba mi będzie wziąć jakiś przed­
miot, który widujesz zwykle na jednem 
miejscu ?

— Dobrze.
— Ale, pozwolisz mi go wziąć wtedy, 

gdy nie będziesz widział, bo inaczej' sztuka 
się nie uda.

I dodał z uśmiechem :
— W tym kantorku niema żadnych ta­

jemnic, nieprawdaż?
(Oiąg dalszy nastąpi),
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znaczają Londyn jako miejsce konferencji, 
mianują zaś na nią tych samych delegatów, 
którzy uczestniczyli w pierwszej konferencji.

W Atenach odpowiedź sprzymierzonych 
została wręczona przedstawicielom mocarstw 
także dnia 11 b. m. o 2 godzinie po po­
łudniu. Sprzymierzeni — jak opiewa depesza 
ateńska — przyjmując warunki mocarstw, 
wyrażają żal z powodu, że niektóre żywotne 
ich interesy nie zostały w pełni przez mo­
carstwa uwzględnione, oświadczają jednak, że 
różnice w poglądach nie powinny wstrzymać 
rokowań pokojowych. Grecya deleguje do 
Londynu dr. Stroita, Genedrosa i Skuludisa.

Z Sofii donoszą: W związku z odpo­
wiedzią sprzymierzonych na notę mocarstw 
oświadczają koła rządowe bułgarskie, że są 
zdecydowane poprzeć każdą akcyę, zmierzają­
cą do zawarcia pokoju, a przeciwdziałać sta­
nowczo wszelkim przewlekaniom, albowiem 
kraj pragnie pokoju.

Rząd bułgarski upełnomocnił posła w 
Londynie Madjarowa do podpisania prelimi­
narzy pokojowych. — Dr. Dano w wyjechał 
wczoraj do Londynu, Teodorow do Paryża.
B. poseł w Konstantynopolu Sarafow udaje 
się do Aten, by tam wraz z posłem bułgar­
skim przeprowadzić rokowania z rządem gre­
ckim w sprawie bułgarsko-greckiej granicy.

Wedle depeszy z Konstantynopola, w ko­
łach Porty głoszą, że preliminarze pokojowe 
zostaną w ciągu tygodnia podpisane.

Tureccy delegaci i techniczni doradcy 
Porty w sprawie rokowań pokojowych wyje­
chali dnia 11 b. m. do Londynu.

W Paryżu twierdzą na podstawie wia­
domości ze strony dobrze poinformowanej, 
że komisję finansową odroczono do 2-5 b. m.

Starcie między Bułgaram i a Grekami.
Przed niedawnym czasem przyszło do 

starcia między Bułgarami a Grekami na pół­
nocny zachód od Trawiszty, w czasie które­
go to starcia pół kompanii bułgarskiej strze­
lało do greckich żołnierzy. Zajście zażegna­
no, a grecki oficer, biorący udział w korni- 
syi, uznał, że winni byli greccy żołnierze.

Według wiadomości, która nadeszła d. 
11 b. m., koło Eleuteri, na północny Wschód 
od Trawiszty, żołnierze greccy rozpoczęli 
ogień do żołnierzy bułgarskich, stojących w 
Trawiszty. Szczegóły tego zajścia nie są znane.

K o n s t a n t y n o p o l .  Podobno zwró­
cono się do Hakkiego baszy z propozycją 
objęcia portfelu ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Korni macy a ta mogłaby nastąpić po 
podpisaniu preliminarzy pokojowych.

A t e n y .  (Ag. At.). Książę Jerzy wczo­
raj udał się w towarzystwie adjutanta do Sa­
lonik, zkąd pojedzie do Monastyru i innych 
miejscowości. Podróż potrw a_ 14 dni.

A t e n y .  (Ag. At,.). Rząd zwrócił się 
do władz morskich z poleceniem, by tamo­
wały wychodźtwo mężczyzn od 16 do 41. 
roku życia.

R z y m .  Tribuna na podstawie ostatnio 
przeprowadzonego spisu ludności na Rodos 
stwierdza, że Grecy są na wyspie w mniej­
szości.

B e l g r a d .  W miejsce Stojkowicza 
Skupczyna wybrała wiceprezydentem Yugce- 
wicza, poczem odroczyła się do 23 b. m.

KRONIKA.
Livóiv, 13 maja.

Kalendarz.
S r o da (14 m aja):
Bonifacego. — Dobiesława. — Jeremiego. 
Wschód słońca o godzinie 3'42 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'58 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  10 stopni Cel.

— Najd. Arcyfes. Leopold Salwator —
jak donosi Korr. Wilhelm — objął protektorat 
nad Towarzystwem geograficznem w Wiedniu, 
piastowany poprzednio przez śp. Arcyks. Rei­
nera.

— ,JE. P . Minister rolnictw a Zenker
przybył do Pragi na otwarcie wystawy rolni­
czej, urządzonej przez centralny Związek cze­
skich stowarzyszeń rolniczych.

— JE. P . Nam iestnik dr. Michał 
Kobrzyński wyjechał wczoraj wieczorem do 
Krakowa.

— W iceprezydent krajowej dyrekcji 
skarbu dr. Stanisław Szlaclitowski z powodu 
wyjazdu będzie przyjmował dopiero od niedzieli, 
dnia 18 b. m., począwszy.

— Prezydent galic. dyrekcyi poczt 
i  telegrafów" Ryszard Wopaterni powrócił i 
objął kierownictwo galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów.

— U P . Namiestnikowej Zofii Ko­
brzyńskiej jawiły się w ubiegłą niedzielę 
przedstawicielki Towarzystw filantropijnych m. 
Lwowa i wręczyły adres z kartą tytułowa, wy­

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 mai;

konaną przez artystę-malarza Tadeusza Rybkow- 
skiego. Imieniem deputacyi przemówiła p. Ta- 
deuszowa Czapelska i odczytała tekst adresu:

„Dostojna Pani! W chwili, kiedy żegnasz 
mury nasze, nie możemy oprzeć się potrzebie 
wyrażenia Ci uczuć, które żywi w swych ser­
cach ogół kresowego grodu. Wdzięczność to 
jest, przejmująca nas przedewszystkiem za to : 
że — Ci to miasto uczyniło się jakby rodzin­
ne; żo nic co tu ubogie, słabe i bezradne nie 
było Ci obojętne, żeś opuszczonym starcom 
opromieniała zimę ich życia a kalekom pozwa­
lałaś zapominać o ciężkiej ich niemocy, że dru­
gą matką stałaś się biednej dziatwie miejskiej, 
jej tkliwą opiekunką, wychowawczynią. Ze na 
każde w imię miłości bliźniego zawołanie, spie­
szyłaś z ani cm ochotnie z truciem i ofiarą. — Nie­
wiasta Polska i Chrystusowa. Pokojem, dobro­
cią i słodyczą walczyłaś i tych pięknych przy­
miotów zespołem odniosłaś wśród nas zwycię­
stwo. Opuszczasz nas dobrze zasłużona, zosta­
wiając pamięć wielkiego serca. A oto patrz, 
obok słów żalu, obok błogosławieństw z ust ty­
sięcy, idzie, za Tobą wdzięczne serce kobiet 
Lwowa".

Pani Namiostnikowa w serdecznych sło­
wach podziękowała za niezasłużone, jak się wy­
raziła, uznanie, za pomoc, jakiej doznawała, przy- 
czem zapewniła, że w miłej wszystkich zacho­
wa pamięci.

— Pom uik śp. ArcjKsięcia W ilhelm a
odsłonięty zostanie dnia 8 ' czerwca w Akademii 
Terezyańskiej w Wiener-Neustadt.

— Z c. i  k. arm ii. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
C+enerał-porucznik Artur Przyborski, komendant 
21 dywizji piechoty otrzymał order Żelaznej 
Korony II. klasy z uwolnieniem od taksy, a ge­
nerał porucznik Karol Kogutowicz, komendant
I dywizyi piechoty, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda.

Major Wincenty Wodićka, nadkompl. w
I I  p. haubic poin., przydzielony do dywizyi 
haubic polnych obr. kraj. nr. 43, zamianowany 
komedantem tej dywizyi.

Podpułkownik w stanie spoczynku Wa­
cław Ballasko, bibliotekarz i sekretarz Kasyna 
wojskowego we Lwowie, otrzymał krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa.

— Odznaczenia. P. Minister wyznań i 
oświaty nadał kierownikowi szkoły ludowej w 
Bohorodczanacli Starych Mikołajowi Szawińskie- 
mu i kierownikowi szkoły ludowej męskiej w 
Niepołomicach Maciejowi Jarczynie tytuł dyre­
ktorów.

— Z Uniwersytetu. PP. Febus Zygmunt 
Finkelstein ze Lwowa i Jakób Locker z Roha­
tyna otrzymali w tutejszym Uniwersytecie sto­
pnie doktorów praw.

— W iadom ości dyecezyalno. Archid. 
lwowska obrz. łac. Instytucję kan. na probo­
stwo w Bucniowie otrzymał ks. Józef Cieślak, 
ekspozyt w Ohlebowicach Wielkich. Mianowany 
ekspozytem w Ohlebowicach Wielkich ks. Józef 
Błotnicki, adm. w Bucniowie. Termin egzaminu 
konkursowego zostaje przełożony na dnie 3 i 4 
czerwca b. r. (zacznie się o godz. 8 rano).

— Nom inacja Arcybiskupa warszaw­
skiego. Korespondent z Rzymu donosi K u- 
ryeroni Warszawskiemu telegraficznie: „Dziś, 
w sobotę Ojciec św. Pius X. podpisał nomina­
cję na Arcybiskupa-inetropolitę warszawskiego 
ks. prałata Aleksandra Rakowskiego, rektora 
Akademii duchownej w Petersburgu. Bulla pa­
pieska z tą nominacyą przesłana będzie do Pe­
tersburga zwykłą drogą dyplomatyczną nieba­
wem".

Tym sposobem, osierocona po śmierci 
ś. p. ks. Wincentego Chościaka Popiela, archi- 
dyeeezya warszawska pozyskała nowego dusz­
pasterza. Niedawno zamieściliśmy o nowym 
Arcybiskupie-nominacie ks. Rakowskim obszer­
niejsze dane biograficzne.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 15 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Ważne dla wycieczkowców do Krzu- 
chowic. Przy zbliżającym się sezonie wycie­
czek do Brzuchowic zaleca dyrekeya kolei pań­
stwowych publiczności w jej własnym interesie, 
aby przed wyjazdem do Brzuchowic już we Lwo­
wie, t. j. w kasach osobowych na dworcu, albo 
też w biurze miastowem przy ul. Jagiellońskiej
1. 8 zaopatrywała się w bilety powrotne, ważne 
dla jazdy do Brzuchowic i z powrotem do Lwo­
wa. — Nabywanie bowiem osobnych biletów dla 
powrotu w Brzuchowicach byłoby szczególnie 
w niedziele i święta z uwagi na silną frekwen­
cję osób połączone z niedogodnościami dla pu­
bliczności, pominąwszy tę okoliczność, iż wobec 
osób niezaopatrzonych w bilety jazdy, musianoby 
albo w pociągu albo też przy wyjściu z peronu 
we Lwowie zastosować w całej pełni postano­
wienia § 16 regulaminu ruchu, wedle którego 
podróżny, niemogący się wykazać biletem jazdy, 
musi uiścić nalcżytość w kwocie 6 koron.

— Detronizacj a króla kurkowego od­
była się tradycyjnym zwyczajem w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt. Z ratusza ruszyli człon­
kowie Strzelnicy powozami do mieszkania kró­
la kurkowego p. Michała Olszewskiego przy u- 
licy św. Wojciecha 8 a), gdzie odbyło się przy­
jęcie, poczem udano się na Strzelnicę, gdzie 
króla powitały strzały z moździerzy. Ztąd ru­
szono już pochodem na Mszę śwr. do kościoła

1913 r.

00. Franciszkanów, gdzie po nabożeństwie od­
śpiewano „Boże coś Polskę". Następnie, po po­
wrocie na Strzelnicę, nastąpiło w sali króla 
Zygmunta I. złożenie insygniów przez króla i 
marszałków pp. Kozakiewicza i Grzyba, poczem 
mistrz ceremonii p. Bieniecki wręczył zdetro­
nizowanemu. królowi na pamiątkę małego, zło­
tego kura.

Strzelanie konkursowe będzie trwało przez 
bieżący tydzień, poczem w przyszły poniedzia­
łek zbierze się komisja dla oceny strzałów i 
przedstawi wydziałowi kandydatów na godno­
ści strzeleckie. Uroczystość zakończy się na 
Boże Ciało.

— Jubileusz Józefa Kotarbińskiego
zmienił się w serdeczną bardzo owację, dla za­
służonego artysty i pisarza. I nie mogło być 
inaczej: Kotarbiński zdobył sobie wciągu pół 
wieku bez mała publicznej swej działalności 
na różnorodnych posterunkach pracy publicznej 
uznanie powszechne i serca tych wszystkich, 
którym z nim zetknąć się wypadło. Odbiły się 
na nim znamienne rysy niezapomnianej Szkoły 
Głównej, która tylu wydała ludzi niecodziennej 
miary, to też potem przez życie całe stał wier­
nie pod sztandarem i mimo zmienne koleje losu 
każdy krok swój znaczył hartem w wytrwaniu 
i ścisłem przestrzeganiu obowiązków Polaka- 
obywatela.

Do uczty jubileuszowej w pięknych salo­
nach Resursy zasiadł cały kwiat inteligencyi 
warszawskiej. Pieiwszy głos imieniem komitetu 
zabrał Ignacy Baliński rzucając w wielce wy­
kwintnej formie bogaty snop promieni na do­
tychczasową działalność Kotarbińskiego i koń­
cząc piękną oracyę słowami: „Za to niech Ci 
będą dzięki. Za to wyrażamy Ci dzisiaj nasz 
hołd i wołamy z całej duszy: Obyś długo, jak 
najdłużej jeszcze pełnił piękną i zaszczytną 
służbę swmją ku chwale literatury i sztuki pol­
skiej, jednając sobie wdzięczność powszechną, 
jaka należy się od ogółu żołnierzom dobrej 
sprawy, sprawy najdroższej i największej dla 
wszystkich “.

Z kolei z właściwą mu werwą i humo­
rem podnosił zasługi jubilata kolega jego Mie­
czysław Frenkiel, poczytując sobie za zaszczyt, 
iż zalicza się do grona jego uczniów, jego, 
który przejęty szacunkiem dla pięknej mowy 
polskiej, zawsze stał na straży jej czystości w 
przeciwieństwie do nowych prądów, uznających 
<S najwyżej dwanaście liter w alfabecie. Szczę­
ściom jednak minęło to nowmtorstwo i dziś 
czciciele całego alfabetu, a z nim wymowy nie­
skazitelnej znów święcą, tryumf.

Ta sama nuta dźwięczała również silnie 
w przemówieniu Michała Tarasiewicza, który 
podkreślił przedewszystkiem zasługi jubilata 
jako tego, co na trwałe wcielił do repertuaru 
polskich teatrów7 wiekopomne dzieła trójcy na­
szych romantyków.

Odpowiedział w7 podniosłych słowach Ko­
tarbiński. Bo obronie „swego pokolenia", któ­
remu zarzucano, iż „stroiło się w godła pozy­
tywizmu", po złożeniu wyrazów pięknego uzna­
nia kolegom ze sceny, zakończył jubilat słowa­
mi: „Niech się krzewi polska twórczość, niech 
się krzewi natchnienie, wielkich talentów, na­
sza sztuka sceniczna, niech się krzewią nowre 
przybytki wytwarzające nowe prądy, niech się 
krzewi krytyka, która torując nowe drogi, są­
dzi surowo, ale z umiłowaniem. Niech się krze­
wią: nasza wielka cywilizacja, potęga myśli i 
uczucia polskiego".

Skoro przebrzmiały entuzjastyczne okla­
ski, odczytano listy i depesze. W prześlicznych 
słowach złożył „kochanemu Józefowi" życzenia 
Henryk Sienkiewicz. Wśród setek depesz zna­
lazły się telegramy od Towarzystwa dziennika­
rzy polskich we Lwowie, teatrów lwmwskiego 
i krakowskiego, Koła literacko-artystycznego wre 
Lwowie, redakcyj pism, Towarzystw i instytu- 
cyj literackich i artystycznych, wybitnych lite­
ratów7 i artystów i t. d.

Przedmiotem serdecznych owrncyj był ta­
kże Kotarbiński na przedstawieniu jubileufto- 
w7em w teatrze warszawskim.

— Miejska Kasa oszczędności. Stan 
kapitału wkładkowego z d. 31 stycznia r. b. 
wynosił 675.939 kor. 83 hal. W ciągu miesiąca 
włożyło 96.116 koron 76 bal., zwrócono 69 
stronom 10.083 kor. 51 hal., tak, że z końcem 
lutego r. b. stan kapitału wkładkowego przed­
stawiał kwotę 762.023 kor. 34 hal.

— Wystawa prac rysunkowych i  pi' 
śm iennych wszystkich tutejszych szkół przem. 
uzpełniających męskich i żeńskich odbędzie się 
w dniach i?  i 18 b. m. wr Instytucie techno­
logicznym przy ul. Bourlarda 1. 5 w sali parte­
rowej wystawowej i w sześciu salach na I. pię­
trze. Otwarcia wystawry dokona dnia 17 b. m. 
o godz. 4 po południu prezydent miasta p. Neu- 
mann.

— Kurs ekonomiczno - społeczny.
Dzisiaj, we wtorek, w Instytucie chemicznym 
Długosza 6 o godzinie 6 wieczorem odbędzie się 
wykład p. Leona Twareckiego, sekretarza kraj. 
Patronatu Spółek rolniczych, na temat: „Spółki 
oszczędności i pożyczek (systemu Raiffeisena)".

Wc środę, 14 b. m., rozpoczyna wykłady 
prof. dr. Józef Milewski „O kredycie i polityce 
kredytowej" i dr. Henryk Sawczyński „O kre- 
dynie hipotecznym włościańskim".

— W ystawę sztuki w Tow. Przyj, 
sztuk pięknych zwiedziło w czasie Zielonych 
Świąt blisko dwa tysiące osób. Piękny katalog

ilustrowany prawie do ostatniego egzemplarza 
rozkupiono. Komitet, spodziewając się tego, wy­
bił większą ilość egzemplarzy, ponadto zamó­
wiono jeszcze telegraficznie dwa tysiące egzem­
plarzy, które dziś nadejdą z Krakowa. W tych 
dniach przyjdzie jeszcze pospieszną przesyłką 
reszta obrazów, których artyści nie zdołali z 
powodu rozlicznych przeszkód na czas na­
desłać.

Wystawa jest otwarta codziennie od go­
dziny 10 rano do 4 po południu.

t  Karol R oli należał do najpopularniej­
szych postaci w naszem mieście. Znał przynaj­
mniej pół Lwowa, a Lwów7 znał go cały, wcią­
gu lat długich oklaskiwał serdecznie, spieszył 
zawsze chętnie na koncerty jego orkiestry. Ś. p. 
Roli muzyk wytrawny, kompozytor ruchliwy i 
bardzo sympatyczny, jjodniósł orkiestrę swoją 
na wysoki poziom. Ze zaś ze społeczeństwem 
naszem zżył się, zawsze stawał do apelu na 
każde zwrócone doń wezwanie, wiec i wiado­
mość o zgonie popularnego i kochanego kapel­
mistrza wywołała żal szczery w7 szerokich bar­
dzo kołach, czego najdosadniejszym dow7odem 
był wczorajszy olbrzymi kondukt pogrzebowej. 
Wojsko ginęło w7śród nieprzejrzanych wprost 
tłumów, a karawTan obwieszony licznymi wień­
cami, z trudem torował sobie drogę. S. p. Ka­
rol Roli zaliczał się do wypróbowanych przy­
jaciół Towarzystwa dziennikarzy polskich, wTiąc 
i ono, wdzięczne za stały współudział jego w 
balach prasy, za sympatyczne kompozye, pol­
skiej prasie poświęcone, złożyło wieniec u tru­
mny. Zgasł prawie nagle w 65 roku życia, o- 
sierocając wdowę, dwu synów i trzy córki.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
15 b. m. w7chodzi w życie nowy urząd pocztową? 
w miejscowości Iiuropatniki z urzędową nazwą 
„Kuropatniki obok Brzeżan". Do miejscowrego o- 
kręgu doręczeń now7ego urzędu pocztowego przy­
dzielono gminę, tudzież obszar dworski Kuro­
patniki z przysiółkiem Budyłów7ka i folwarkiem 
Seńków, zamiejscową? zaś okręg doręczeń tego 
urzędu tworzyć będą gmina Potok jakoteż ob­
szar dworski Potok, z folwarkiem Seńków.

— Kolej Lwów-Janów. Jak w latach 
poprzednich, tak też i bieżącego roku sprzeda­
wać będą kasy osobowe na głównym dworcu 
we Lwowie, jakoteż biuro miastowe c. k. kolei 
państwowych we Lwowie, ul. Jagiellońska 8, 
podczas sezonu letniego, t. j. od Tl maja do 
15 września włącznie zniżone bilety powrotne 
zs Lwowa do Janowa, które począwszy od 16 
ważne będą nie tylko w7 dnie świąteczne i nie­
dziele, lecz także i w dnie powszednie. Jazdę 
do Janowo odbywać można na podstawie bile­
tów powrotnych każdym pociągiem osobowym, 
odchodzącym w7edług rozkładu jazdy ze Lwo­
wa do Janowa, jazdę zaś z powrotem tylko po­
ciągami wąyeieezkowymi nr. 3260 (odjazd z Ja­
nowa 9'07 wieczorem tylko w niedziele i świę­
ta), nr. 3258 (odjazd 8'07 wieczorem) i 3256 
(odjazd-12'22 w południe) tylko w7 czasie od 
1 czerwca do 31 sierpnia. Powrót z Janowa 
do Lwowa pociągiem osobow7ym nr. 3252 (od­
jazd z Janowa 6'55 rano) i pociągiem nr. 3254 
(odjazd z Janowa 3'09 popołudniu) na podsta­
wie wryżej wymienionych biletów powrotnych 
nie jest dozwolony. Takie same bilety powrotne 
i po tej samej cenie będą wydawane także na 
stacyi Lwówr-Kleparów7.

— Konkurs. Zarząd Akademii Umieję­
tności w7 Krakowie podaje do wiadomości, iż 
począw7szy od roku szkolnego 191112 komitet 
ustanowiony do zawiadywania funduszem ś. p. 
dra "Władysława Kretkowskiego będzie w mo­
żności przyznawać subwencje w celu umożli­
wienia osobom narodowości polskiej, poświęca­
jącym się czystej matematyce, wyjazdu za gra­
nicę dla studyów7 z zakresu matematyki czystej. 
Podania o te subweneye wnosić mogą do kan- 
celaryi Akademii Umiejętności (ul. Sławkow­
ska 17) osoby narodowości polskiej, które 
ukończyły studya z zakresu czystej matematyki 
w7 szkołach w7yższych, a to aż do dnia 10 
czerwca 1913. Podania należy zaopatrzyć w7 
świadectwo odbytych studyów matematycznych, 
prace naukowe kandydata, curriculum yitac 
oraz oświadczenie, dokąd kandydat zamierza 
wyjechać i jakie studya odbywać. Po bliższe 
informaiye można się zgłaszać do prof. dra 
Kazimierza Źoraw7skiego (ul. Garbarska 7, oso­
biście, prócz świąt i niedziel, od 2—3 po po­
łudniu, lub listownie).

— Znowu hojny dar. Onegdaj otwarto 
w Warszawie testament Antoniny Bronisławy 
z Grabowskich Sieragowskiej, żony znanego 
doktora, Pawia Sieragowskiego, zmarłej nie- 
daw7no w Warszawie.

Testatorka „pragnąc w czyn zamienić cel 
pracy życiowej, utworzenie fundacji dla roz­
woju nauki polskiej", zapisała 50.000 rb. na 
utworzenie funduszu żelaznego „imienia Pawła 
Sieragowskiego i jego żony Bronisławy". Odse­
tki od tq  sumy mają być użyte na pomoce 
naukowe dla Polaków, pracujących na polu 
biologii i medycyny doświadczalnej.

Suma powyższa zapisana jest na rzecz 
warszawskiego Towarzystwa lekarskiego, w ra­
zie zaś nieprzyjęcia przez wymienione Towarzy­
stwo łub niezatwierdzenia zapisu przez rząd 
przechodzi na rzecz Akademii Umiejętności w 
Krakowie z zastrzeżeniem tegoż samego celu.

Wykonawcami testamentu zmarła zamia­
nowała członków warszawskiego Towarzystwa
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lekarskiego, doktorów: Konrada Dobrskiego,
Kazimierza Chełehowskicgo i Arkadyusza Pu­
ławskiego.

— Z krajowego Związku zdrojowisk  
i uzdrowisk. Prezesem Związku wybrany zo­
stał ponownie Jan lir. Potocki. I. wiceprezesem 
prof. Józef Wiczkowski, II. wiceprezesem Adam 
hr. Stadnicki, III. wiceprezesem dr. Wacław 
Łobaezewski.

Sekretarzem wybrany ponownie dr. Ta­
deusz Praschil, jego zastępcą dr. Jan Woytkow- 
ski, skarbnikiem dr. Józef Westreieh.

(A) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym rozpoczęła się dziś 
przed południem rozprawa karna przeciw trzem 
funkoyonaryuszom kolejowym, oskarżonym przez 
prokuratoryę Państwa o spowodowanie katastro­
fy kolejowej w dniu 30 lipca 1912 r., w po­
bliżu Siehowa. Na ławie oskarżonej zasiedli 
Leopold Tepper, maszynista kolejowy, prowa­
dzący krytycznego dnia pociąg towarowy, Wil­
helm Śmichowski, palacz i Piotr Burda, kie­
rownik pociągu. Śledztwo wykazało, że mimo 
wystawionego sygnału „stój", Tepper wjechał 
na tor i nastąpiło zderzenie z drugim pocią­
giem towarowym. Skutkiem zderzenia, został za­
bity hamowniczy Marcin Senft, a kilku innych 
lunkoyonaryuszy odniosło silne kontuzje.

Do rozprawy wezwano szereg świadków. 
Wyrok zapadnie po południu.

Rozprawa karna przeciw Leonowi Kwin- 
tiukowi, zarobnikowi z Krzywczye, o zbrodnię 
zabójstwa, zakończyła się w soboto po południu 
werdyktem sędziów przysięgły cli, uwalniającym 
Kwiutiuka od winy i kary.

(7 \) Pożar. W kuchni mieszkania przy 
uI. Gródeckiej 1. 94 wybuchł wczoraj około 
godziny 11 w nocy pożar, który wywołał wiel­
ką panikę wśród lokatorów. Skończyło się na 
szczęście na spaleniu ścianki drewnianej, która 
przedzielała kuchnię od mieszkania. Szkodę, o- 
)d i czają na 100 koron.

CA) Gzyms się wali. Na chodnik 
przed domem przy ul. Sykstuskiej 1. 6 spadł 
wczoraj gzyms z pod dachu dwupiętrowego, 
przyc/.em odłamki gruzu skaleczyły w głowę 
robotnika Jana Biłowusa. Zawiadomiono poli­
cję, że dalszy kawał gzymsu jest zarysowany 
i grozi niebezpieczeństwem.

A  Podejrzane indywiduum areszto­
wano onegdnj wieczorem przed rogatką Zieloną. 
Aresztowany, Andrzej Huculak, zbyt długo 
kręcił się koło zbiorników wodociągowych, wy­
pytywał się o kierunek rur wodociągowych 
i t. d. co wydało się podejrzane żołnierzowi 
policyjnemu, który go sprowadził na polieyę. Tu 
podał Huculak, że jest zajęty w Towarzystwie 
im. Szewczenki i mieszka od kilku miesięcy 
we Lwowie.

Przy przeprowadzonej rewizji znaleziono 
przy nim liczne zapiski, jakiś list, rossyjski, 
plany i mapkę. Huculaka umieszczono na razie 
w aresztach policyjnych.

A  Samobójstwo. Dnia 10 bm. między 
godziną 7 a S wieczorem odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w usta 
18-letni, Rudolf Bugno, uczeń prywatny V. 
klasy gimnazjalnej.

Po stwierdzeniu śmierci samobójczej przez 
lekarza miejskiego dr. Wornickiego, pozostawio­
no zwłoki rodzinie. Powodem samobójstwa była 
choroba nerek i rozstrój nerwowy.

(A) Aresztowanie młodocianego zło­
dzieja. Dziś nad ranem spostrzegł stójkowy 
w ulicy Sakramentek chłopca, dźwigającego 
worek na plecach, który na widok stójkowego 
w orek porzucił i począł uciekać. Niebawem 
schwytano go w ulicy Piekarskiej. Jak się, na­
stępnie okazało, chłopiec ów zakradł się w no­
cy do handlu korzennego p. Jakóba Apfelbau- 
ma przy ulicy Asnyka i skradł tam sporo wi­
ktuałów, które zapakowały do worka. Areszto­
wany nazywa się Michał Żachnowski, liczy lat 
16, do kradzieży sic przyznał, podając, że to­
warzyszył mu niejaki Władysław Lis. — Za- 
ehnowski podejrzany jest również o drugą kra­
dzież w sklepiku Maryi Parzygnat przy ulicy 
Żulińskiego, popełnioną poprzedniej nocy,

(AJ damach samobójczy. Wystrzałem 
z rewolweru, skierowany w prawą skroń, usi­
łował wczoraj pozbawić się życia 22-letni Bro­
nisław Peszko, czeladnik murarski, zamieszkały 
u matki przy ulicy 29-go Listopada 1. 36, a 
oddający sie nałogowi pijaństwa. Kula utkwiła 
w kości. Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala powszechnego.

(A ) Otrucie. W niedzielę zmarła w 
szpitalu powszechnym 22-letnia Tekla Piotrow­
ska, która w piątek w zamiarze samobójczym 
zażyła trucizny.

(A ) Nieszczęśliwe wypadki. Emeryto­
wany chórzysta teatru lwowskiego, Michał Sa­
lamon, obecnie bibliotekarz teatralny, potknął 
się wczoraj wieczorem w gmachu teatralnym 
na skórce pomarańczowej, porzuconej na scho­
dach, upadł, złamał rękę i skaleczył się do­
tkliwie w czoło. Pierwszej pomocy udzielił ran­
nemu lekarz dyżurny w teatrze dr. Kielauow- 
ski, poczein pogotowie ratunkowe odwiozło go 
do szpitala powszechnego, — Życiu Salamona 
grozi niebezpieczeństwo, ze względu na wiek, 
liczy bowiem 78 lat.

Wczoraj po południu w ulicy Snopkow- 
skie.j spłoszyły sio kunie, przyczem spadł z

wozu zarobnik Aleksander Kolik i bardzo cię­
żko zranił się w czoło. Rana jest tak powa­
żna, że musiano go odwieźć do szpitala po­
wszechnego.

(A) Kronika policyjna. Z wozu spedy­
tora p. Leinkaufa skradziono w Rynku kosz, 
oznaczony nr. 331, adresowany do p. B. Weiss- 
manna.

A  Zgubiono: w Rynku czarną para­
solkę damską.

A  Za zabroniony zabieg lekarski,
skutkiem którego zmarła zeszłego miesiąca żo­
na stolarza Józefa Janeczkowa, aresztowała po­
licja położną Machulską i. po przesłuchaniu od­
stawiła ją do więzienia śledczego sądu krajo­
wego karnego.

|  Zmarli w ostatnich dniach: w Storożyń- 
cu, na Bukowinie, Michalina z Kwiatkowskich 
Terlecka, wdowa po starszym inspektorze skarbu;

w Ostrowczyku, ks. Stanisław Wojtanowski;
w Budapeszcie, Kasper Geist, właściciel 

stajni wyścigowej.
— Zjazd kobiet polskich. W sobotę 

po południu w starym Teatrze w Krakowie o- 
twarto obrady Zjazdu kobiet polskich. Przybyło 
kilkaset pań z wszystkich dzielnic Polski. Zebra­
nie zagaiła prezesowa komitetu organizacyjnego 
profesorowa Maurycowa Straszewska. Zaznaczyła, 
że Zjazd rozważać będzie sprawę wychowania 
moralnego i fizycznego młodego pokolenia, oraz 
sprawę stanowiska kobiety polskiej w przemyśle 
i handlu.

Prezesową Zjazdu wybrano Andrzejową 
księżnę Lubomirską, wieeprezesowemi panią He­
lenę. Zborowską z Warszawy i pannę Słonińską 
z Poznania. Po odczytaniu telegramów gratula­
cyjnych odczytano program obrad, poczem od­
był się bankiet.

Wczoraj po dwudniowych obradach Zjazd 
zamknięto.

— Wystawa sztuki w Wiedniu. W so­
botę przedpołudniem na wystawie Adryatyckiej 
w Wiedniu P. Minister wyznań i oświaty dr. 
Hussarek otworzył wystawę sztuki.

— Z powodu usunięcia się nasypu 
wstrzymano ruch ogólny pociągów pomiędzy 
Borszczowem a łwaniem pustem, na szlaku 
Wygnanka-Iwanie puste dnia 11 b. m. przy­
puszczalnie na 3 dni. Na szlaku Teresin Bor- 
szczów będą kursowały tylko pociągi dzienne 
nr. 3754 i 3757, ruch zaś pociągów nr. 3753 
i 3760 będzie w tym czasie wstrzymany.

— Echa morderstwa księcia Dru- 
ckiego-Łubeckiego. Kuryer Warszawski o- 
głasza następujący l is t :

W sprawie teresińskiej prosiłbym o spro­
stowanie informacyj: 1. Ze zamianowany przez 
ś. p. brata mojego egzekutor testamentu i o- 
piekun jego dzieci uważał za konieczne, aby z 
uwagi na wysokość (350.000 rubli) sumy we­
ksli, znalezionych u ordynata Jana Bispinga, 
skontrolowane były położone na nich podpisy 
i wyświetlona sprawa waluty; wobec tego ak­
cja spadkobierców ś. p. Wład. ks. Druckiego- 
Lubeckiego odnośnie do tych weksli nie miała, 
bynajmniej charakteru przesądzającego co do 
autentyczności podpisów. 2. Wzmianka o rze­
komej ekspertyzie, której te weksle poddane 
być mają, jest bezpodstawna, o ile mnie lub 
bratu mojemu Aleksandrowi przypisuje się ja­
kikolwiek udział, czy to w żądaniu takiej eks- 
spertyzy, czy też w udzielaniu wiadomości, że 
ekspertyza ma nastąpić.

Wogóle proszę o łaskawe poinformowanie 
publiczności, że rodzina Lubeckich zasadniczo 
żadnych oskarżeń ani posądzeń nie popiera i 
że mylne informacje pod tym względem są nam 
niewymownie przykre.

Ksawery książę Drucki Lubecki.
Od ks. Ferdynanda Radziwiłła, prezesa 

Koła polskiego parlamentarnego w Berlinie, o- 
trzymuje Sto/co warszawskie list następujący: 

Rzym, Yia Gregoriana.
9  Dnia 5 maja 1913 r.

Jeśli straszna zbrodnia w parku toresiń- 
skirn, niedawno popełniona, zgrozą swoją do 
głębi porusza wszystkie sfery naszego społe­
czeństwa, a i w zagranicznej prasie głośnein 
się odbija echem, daje ona po za tern prasie 
sposobność do kombinacy.) sensacyjnie zabar­
wionych. które, jeśli na mylnych po części o- 
pierają się twierdzeniach, wymagają odpowie­
dniego sprostowania.

Uwagę moją zwrócił numer 119 Kurye- 
m  Porannego z Warszawy z dniał  maja b. r., 
w którym artykuł i do mej osoby się odnoszą­
cy, obok prawdziwych, zawiera niektóre wręcz 
bezpodstawne twierdzenia. I ta k :

.1. Myl nem jest twierdzenie autora., jako­
bym ja, powiadomiony o zamiarze synowej mo­
jej, wdowy po ś. p. synu mym, Karolu Radzi- 
wille, wejścia w ponowne śluby z panem Ja­
nem Bispingem, usiłował był sprzeciwić się 
małżeństwu;

2. mylny tein samem jest dalszy dodany 
w artykule szczegół, jakobym się powoływał 
był przy tern na rzekomo uświęcony w rodzi­
nie naszej zwyczaj, że bez ogólnej zgody całej 
rodziny, żaden z jej członków w związki mał­
żeńskie wchodzić nie może;

3. mylne i bezpodstawne jest dalej twier­
dzenie artykułu, jakoby wówczas matka obe­
cnej ordynatowej Bispingowej Karolina z ksią­
żąt de Bonrbon hrabina Andrzejewa Zamoyska

udawała się do Ojca św. Papieża Piusa X., by 
wyjednać u Niego list w sprawie tego małżeń­
stwa do mnie rzekomo napisany.

Mam prawie coroczne szczęście przystę­
pować do stóp Jego Świątobliwości w uczuciu 
czci i przywiązania, ale nigdy, ozy to w tej, 
ozy innej sprawie, listu żadnego ze strony Oj­
ca św. nie odbierałem.

Odwołując się do uprzejmości szanownej 
redakcyi co do zamieszczenia tych słów kilku 
na łamach swego pisma, zostaję itd.

Ferdynand książę KadsiwiU.
Warszawskie Słowo donosi, że z rozpo­

rządzenia władz sądowych zarządzono poszu­
kiwania broni w mieszkaniach ordynata Bispin­
ga w Warszawie i w Massalanach. Broni tego 
typu, z jakiej padły śmiertelne strzały, nie zna­
leziono.

Na prośbę ordynata Bispinga przybył do 
więzienia śledczego rejent Dylewski, przed któ­
rym Bisping w obecności sędziego śledczego 
Bezmieniowa i adw. przys. Talka-Wilezcwskie- 
go zeznał dwa akty plenipotencji, upoważnia­
jąc żonę swoją, p. Marye Bispingową do za­
rządu ordynacją massalańskn i wszystkimi 
majątkami na U tn  ie.

Kronika prowincjonalna.

§ E g z a m i n d o j r z a ł  o ś o i w semi- 
naryum nauczycielskiem męskiem w Stanisła­
wowie rozpocznie się częścią piśmienną dnia 
31 b. m. o godzinie 8 rano,. W tym samym 
dniu rozpocznie się piśmienny poprawczy egza­
min dojrzałości; z pedagogiki, języka polskie­
go, ruskiego i niemieckiego. Egzamin z robót 
ręcznych kobiecych rozpocznie się dnia 26 b. m. 
o godzinie 8 rano.

§ P o ż a r .  Dnia 1 b. m. o godzinie 10 
przed południem zniszczył pożar w gminie 
Lany powiatu bobreckiego. sześć gospodarstw, 
wyrządzając szkodę na około 31.000 koron. 
Ubezpieczone były tylko cztery zagrody gospo­
darskie na kwotę 5080 kor. Ogień wznieciły 
dzieci.

§ P o ż a r  l a s u .  Dnia 1 b. ra. około 5 
godziny po południu wybuchł ogień w lesio 
plebańskim w Raniżowie, w pow. kolbuszow- 
skim. Pożar zniszczył 18-letnią kulturę sosno­
wą na przestrzeni półtora morga. Wyrządzona 
przez pożar szkoda wynosi około 150 kor. 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

Kronika zagraniczna.

* Z R z y m u  donoszą: W niedzielę wie­
czorem kardynał ks. Rampolla w obecności 
kilku kardynałów odprawił w kościele św. Piotra 
uroczyste nabożeństwo dziękczynne i Te Demu 
z powodu wyzdrowienia Ojca św. Udział wzięli 
w nabożeństwie przedstawiciele ciała dyploma­
tycznego, oraz kilkotysięezna rzesza wiernych, 
między innymi wielu cudzociemców. Także sio­
stra i siostrzenica Ojea św. przybyły. Z po­
wodu tego uroczystego nabożeństwa bazylika i 
kolumnady oświetlone były tysiącem latarń i 
wieloma pochodniami. Także inne kościoły i 
wiele domów prywatnych było iluminowanych.

* N a  m i ę d z y n a r  o d o w y Zjazd człon­
ków Akademii Umiejętności w Petersburgu 
przybyło około 50 delegatów różnych Akademij 
Umiejętności.

* Z o b s o r w a t o r y u m na W e z u w i u ­
s z u  donoszą: Onegdaj o północy zapadł się 
krater Wezuwiusza w podobny sposób, jak dnia 
31 stycznia 1912 r. Towarzyszyło temu silne 
trzęsienie ziemi.

* S t r a j k  p o m o c n i k ó w  p i e k a r ­
sk i ch .  Zorganizowani pomocnicy piekarscy 
w Paryżu, którzy od kilku tygodni domagają 
sie 8-godzinnego dnia roboczego, podwyższenia 
płacy i jednego dnia spoczynku w tygodniu, 
nic otrzymawszy czego żądają, ogłosili w so­
botę strajk.

* O h y d n ą  z b r o d n i ę  wykryto przed­
wczoraj w Berlinie. Oto w jednym z publicznych 
ustępów znaleziono pakiet, w którym znajdo­
wały się dwie kobiece nogi. Zbrodnię popełnio­
no poprzedniej nocy, gdyż tężec jeszcze nie na­
stąpił. Zbrodniarzy na razie nie wyśledzono.

* Z b r o d n i e  s u f i  a ż y st o ic. Z Londy- 
nu donoszą: Wielki budynek prywatny w Dun­
dee „Trengston Hall“ wczoraj rano stanął w 
płomieniach. Szkodę obliczają na 10.000 funtów 
szterlingów. Przypuszczając, że pożar wznieciły 
sufrażystki.

W poczekalni dworca w Lirerpoolu zna­
leziono bombę z napisem „Prawa głosowania 
dla kobiet!"

W urzędzie pocztowym w Reading (na 
południowy wschód od Oxfordu) znaleziono 
bombo z aparatem zegarowym.

* E k s p 1 o z y a. W fabryce ogni sztu­
cznych w Rzymie nastąpił wybuch. Czterech 
robotników zginęło, trzech odniosło rany. Budy­
nek fabryczny zupełnie został zniszczony.

Maciej W ierzbiński. „Małżeństwo nu 
próbę". Powieść. Warszawa. Nakładem Gebeth­
nera i Wolffa.

(sg. S.) Jest to jedna z dziś rzadkich, mi­
łych, dobrych i interesujących powieści, którym 
nawet tendencyjność nie przynosi ujmy. Wszystko, 
co sie w niej mieści — tak treść zajmująca, jak 
teza uczciwa — wypływa z polskiej duszy autora, 
miłującej szczerze swoje społeczeństwo. Maluje 
je on wiernie i nie. bez pewnej surowości sądu, 
nie nurza go jednakże w morzu obcych wad, 
błędów i śmieszności. Słowem, nie poddając sio 
modnym modernistycznym wschodnio-północnym, 
ani zachodnim kierunkom, tworzy ciekawie, in­
dywidualnie, z sympatyczną prostotą, w duchu no­
woczesnym.

(as) Z Teatru Małego. W piątek przy 
wypełnionej widowni odbyło się po południu 
w Teatrze Małym przedstawienie „Pana Benela- 
A. Fredry i „Miłego gościa" J. Gourtelina.

Obie rzeczy grano bardzo dobrze, z wer­
wą i w należytem tempie. Z wykonawców za­
służyli na wyróżnienie pp.: Kulczycka. Babicki, 
Pell i Zajączkowski, oraz p. Arnold. W ieczo­
rem grano „Aszantke" W. Korzyńskiego Ink 
dobrze, iż warto było przyjść i zobaczyć: jak 
należycie sztuka została przygotowana i wysta­
wiona. Zasłużone oklaski zbierała p. Kulczycka, 
która tytułową rolę. grała bez zarzutu.

Akademickie Koło dramatyczne wy­
stawiło onegdaj w sali Kasyna miejskiego dra­
mat w 3 aktach Tadeusza Starczewskiego p. t. 
„Kwiat paproci". Pierwszy ten utwór młodego 
autora, mimo zwykle zresztą w takich ra ­
zach błędy i usterki, świadczy o talencie dra­
matycznym, który przy pracy może w przyszło­
ści sie rozwinąć. Grano „Kwiat paproci" wen­
ie poprawnie, miejscami zupełnie dobrze.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 13 maja, „Tosca", ope­
ra G. Pucciniego; gościnny występ Maryi Lo­
bia i Józefa Manna. — Środa, 14 maja, „De­
mon ziemi", tragedya Franka Wedekinda ; go­
ścinny występ Jadwigi Mrozowskiej.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Środa, 14 maja, „Bocian", 3 akty odwie­
cznej komedyi, napisał Leopold Kampf. — (Izwar- 
tek, 15 maja,, „Losy Europy", brnleska Bruno­
na Winawera. — Piątek, L6 maja, „Losy 
Europy", burleska Brunona Winawera. — Sobo­
ta, 17 maja, „Jak wam sio podoba", koinedya 
W. Szekspira. — Niedziela, o godzinie pół do 
4 po południu, „Tajemniczy Dżoms", sztuka I. 
Mirandea i U. GćrouleK; o godzinie pół do S 
wieczorem, „Jak się wam podoba"', komedyn 
W. Szekspira. — Poniedziałek, 19 maja, przed­
stawienie amatorskie „Faust", opera w 5 aktach 
Gounoda. (Szkoła prof. Marso).

Przegląd prasy.
Dziennik Falski z dnia 10 maja b. r. 

w artykule p. t. „Po rozbiciu" pisze, żo je­
dności nie uratuje ani uszczuplona Rada na­
rodowa ani też Komitet tymczasowy; elemen­
tami jedności są w tej chwili tylko repro- 
zentacye stronnictw, które pozostały. Obawy, 
zdaniem wymienionego organu, wznieca za­
powiedź radykalnego działania ludowego, 
podczas gdy zamiary innych stronnictw jeszcze 
się nie zarysowały jasno. Jeżeli — pisze w 
dalszym ciągu Jhienn.il: Polski — brak po­
rozumienia stronnictw wywołał to, co sic 
stało, to tylko nowe porozumienie stronnictw , 
conajmniej przez ich prezydya, może stwo­
rzyć jedność i na tern tle powinna zaistnieć 
nowa Rada narodowa o zwiększonej po­
wadze.

Gazeta Wieczorna z dnia 10 b. m. w 
artykule p. t. „W czas posiewu" ubolewa 
nad tern, że w chwili, gdy wobec zagranicy 
trzeba było być skupionym pod jednym sztan­
darem, naród polski daje widowisko rozdar­
cia wewnętrznego, i że teraz, gdy po burzy 
byłby czas na spokój, musimy)gotować się 
do walki o mandaty i w kompletnem rozbi­
ciu przeprowadzać akcyę wyborczą. Gazeta 
Wieczorna zaznacza z naciskiem, że w walce 

wyborczej przyświecać winno hasło jak 
najszerzej pojętej reformy, któraby przyzna­
wała prawo głosu w cenzusowej kury i miej­
skiej co najmniej wszystkim opodatkowanym, 
znosiła pluralność na wsi i wzmocniła po­
ważnie ilość posłów wyszłyeh z kuryi po­
wszechnego głosowania. Tak pojętą reformę 
uważa Gazeta Wieczorna za najlepszą, odpo­
wiedź na „zakusy reakcyjne panoszące sic 
w kraju".

Gazeta Narodowa z dnia ] I b. ni. w 
artykule p. L. „Swawola polityema" nazywa
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Polskie Towarzystwo pedagogiczno.
Przez oba cliii Zielonych jLviąt obrado­

wał' we Lwowie walny zjazd delegatów Pol­
skiego Towarzystwa pedagogicznego. Obrady 
zagaił' w niedzielę rano wiceprezes Towa­
rzystwa p. P o l a c z e k ,  przyczein odczytał 
nadesłane telegramy. Nastąpiły przemówienia 
powitalne.

Pierwszy zabrał głos Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy Dem­
bowski, który przemówił w te słowa:

„Szanowne Zgrom adzcnjp W kilku sło­
wach tylko pragnę imieniem Rady szkolnej 
krajowej i własnem imieniem złożyć najser­
deczniejsze powinszowania i życzenia w tym 
dniu wielkiego święta Polskiego Towarzystwa 
pedagogicznego. Towarzystwo zbudowało so­
bie i "objęło w posiadanie dom własny. 
W miejsce dawnej lichej rudery, której wi­
dok sprawiał przykre i przygnębiające wra­
żenie, wzniósł się gmach okazały, obszerny 
i wygodny, piękna siedziba tak poważnego i 
szanownego Związku.

'Towarzystwo pedagogiczne posiadło
dom własny  Te proste wyrazy mówią
wieli i bardzo wiele. Dom własny — to 
dach nad głową, ochrona przed burzami i 
wichrami. Dom własny to przybytek ładu i 
porządku, to miejsce spokojnej, rozważnej i 
uczciwej pracy, to zapowiedź dobrobytu i do­
statku. to przystań tradyeyi, ognisko ciepła 
rodzinnego, dom własny to zabezpieczenie, 
to pewność i trwałość. W domu własnym 
jest się samemu panem i gospodarzem, świa­
domym swych praw, obowiązków i celów- 
nikomu innemu gospodarzyć w nim nie w ol; 
no, najmniej takiemu, kto pod złudnymi po­
zorami doradzania korzystnej przebudowy, 
mógłby domem zachwiać albo go zburzyć.

Rozumiecie niezawodnie szanowni pań­
stwo ile w te słowa radbym włożyć pocie­
szającego przekonania, że jest u was podsta­
wa wszelkiego dobra, ile silnej i żywej na­
dziei, że będzie coraz lepiej, ile serdecznego 
i gorącego pragnienia, aby to Towarzystwo, 
które ma już taki poczet zasług obywatel­
skich i naukowych, tak chlubną i poczciwą 
przeszłość, rozwijało się coraz pomyślniej i 
pożyteczniej, aby dzierżyło zawsze i niosło 
wysoko nieskalany sztandar naszej szkoły i 
honoru nauczycielskiego, aby wierne swej 
nazwie i ideałom, świeciło pracą prawdziwie 
wychowawczą i patryotyczną, było zawsze 
poważnym, znaczącym czynnikiem postępu 
i kultury, nigdy rozterki i waśni, zawsze 
zgody i spoistości w społeczeństwie czyn­
nikiem.

Ciągłość tej dobrej tradyeyi czci dla 
przeszłości,- oraz poszanowania ładu i prawa 
w działaniu, poręcza i obecne kierownictwo 
szanownego biografa Staszica i wydawcy 
ustaw szkolnych. Dotychczasowy dacii dobry 
i zdrowy ożywiać będzie, tuszyć wolno, i na­
dal Towarzystwo.

Z tem przekonaniem i z tą nadzieją 
łączę serdecznem uczuciem natchnione życze­
nie, aby Bóg, w którego Imię otworzyliście 
te podwoje, i którego łaska niebawem spły­
nie na te mury przez usta i ręce Arcypaster- 
skie, mieszkał zawsze w tym domu waszym 
i pośród was, aby szlachetnym zamysłom i 
ofiarnym trudom dawał zawsze powodzenie, 
zasługom sowitą nagrodę, aby dla dobra wa­
szego, dia dobra przyszłych pokoleń i Ojezy-

dokommy na posiedzeniu Koła polskiego 
z dnia 7 b. 111. zamach na Radę narodową, j 
błędem politycznym gorszym od zbrodni, tem j 
bardziej, że 'zamach ton był przygotowany, I 
bo Rada narodowa była dla stronnictw blo- ’ 
kowych niewygodna. Zamach — zdaniem 
(huĘt-y Narodowej — nie udał się. bo wyko­
nany " był bardzo niezgrabnie, ale odkrył 
„całą bezdeń zamiarów smutnych z patryo- 
tyeznego stanowiska". Dłuższe uwagi po­
święca (darcia Narodowa zachowaniu się 
stronnictw blokowych podczas tych obrad 
Koła, w szczególności polskich demokratów 
i konserwatystów, którzy to ostatni — jak 
ten organ zaznacza — wstydzili się wpra­
wdzie głosować wprost za zniesieniem Rady 
narodowej, dając się w spełnieniu tej czyn­
ności zastąpić przez pięciu posłów, ale wy­
snuli z zadowoleniem konsekwencje z tej 
uclr- My.

Nowa Reforma z dnia 9 b. m. w arty- 
kuld p. t. „ Zawali drogi “ pisze, że wprawdzie 
dobrze się stało, że Rada narodowa, która 
była organem polityki nie narodowej, lecz 
partyjnej, przestała istnieć, bo ona w dotych­
czasowym swoim składzie i przy dotychcza­
sowych swoich metodach działania niewątpli­
wie tylko szkodziła obronie interesów naro­
dowych, mimo to dokonane świeżo rozbicie 
jest dla naszych interesów w kraju i w pań­
stwie szkodliwe. Nowa Reforma pociesza się 
tylko tem, że rozbicie to potrwa bardzo 
krótko i że wszystkie żywioły prawdziwie 
obywatelskie i polityczne potrafią rychło 
usilną pracą pozytywną powetować krajowi i 
narodowi szkody, jakie mu przyniosło obecne 
rozbicie.

zny, sumiennej pracy waszej zawsze szczęścił 
i błogosław ił".

Z kolei składali życzenia imieniem Kó­
łek rolniczych prezes D u l ę b a ,  potem poseł 
dr. A d a m  i przedstawiciel Związku Sokolego.

Następnie JE. ks. Arcybiskup Te o cło- 
w ic  z poświęcił now-y gmach Polskiego To­
w a r z y s tw a  Pedagogicznego, przyczem wygło­
sił okolicznościowe dłuższe, piękne przemó­
wienie.

Po tem przemówieniu dyr. M a j e r s k i  
wygłosił odczyt o roku 1863, poczem p. Kor -  
n e c k i złożył obszerne sprawozdanie z dzia­
łalności Zarządu głównego. Po wyborze ko­
m isji - matki dla oceny sprawozdania zarządu 
głównego, przewodniczący zamknął przedpo­
łudniowe obrady.

Po południu rozpoczęto obrady refera­
tem p. Z d e k a  p. t. „Nauczycielstwo polskie 
wobec dzisiejszego położenia narodu". Refe­
rent postawił następnie szereg wniosków, 
które uchwalono, między innym i:

„Walny Zjazd delegatów P. T. P. wy­
raża opinię, że wobec dzisiejszej rozterki we­
wnętrznej społeczeństwa, nauczycielstwo pol­
skie powinno dołożyć usilnych starań w kie­
runku konsolidowania narodowego warstw 
naszego ludu; pod żadnym zaś warunkiem 
nie powinno się dać odwieść od tej pracy, 
a tembardziej użyć za taran do jeszcze wię­
kszego rozbicia". WTobec grożących zewsząd 
narodowi naszemu niebezpieczeństw, uważa 
Zjazd za obowiązek obywatelski dołożenie 
wszelkich starań ze strony nauczycielstwa 
nad budzeniem ducha narodowego, szerze­
niem narodowej kultury i oryentacyi, nad 
konsolidowaniem polskiego ludu w kooperaty­
wach i uniezależnieniem go od wpływów ob­
cych".

Obrady popołudniowe zakończono refe­
ratem p. Skoczylasa p. t. „Wychowawcze zna­
czenie literatury polskiej".

Poniedziałkowe obrady rozpoczęto refe­
ratem p. S z a j o w s  k i e g o  p. t. „Dalsza ak- 
cya w sprawie zawodowych postulatów nau­
czycielskich". Nad referatem dyskusyi nie 
było, rezolucye referenta przyjęto. Nastąpiło 
sprawozdanie Zarządu głównego o wnioskach 
oddziałów.

Wniosków wpłynęło kilka i przyjęto 
wszystkie, z wyjątkiem wniosku nadesłanego 
z Gródka Jagiellońskiego. Wniosek ten do­
magał się od Zarządu głównego ogłoszenia 
drogą plebiscytu kwestyonaryusza z pewne- 
mi zapytaniami do nauczycielstwa, a to ce­
lem wysondowania opinii tegoż nauczyciel­
stwa i jego zapatrywań na sprawę Towarzy­
stwa pedagogicznego i Kr. Związku naucz, 
ludowego.

Z kolei p. F. S z c z u r k i e w i c z przed­
stawił sprawozdanie kasowe i budżet na rok 
1913, poczem nastąpiło sprawozdanie refe­
renta komisyi rewizyjnej dyr. Muchy. Na 
wniosek p. Muchy uchwalono absolutoryum 
dla Zarządu głównego P. T. P. a podzięko­
wanie skarbnikowi p. Szczurkiewiczowi za 
wprowadzenie nowego książkowania.

Wnioski zgłoszone przez komisyę-ma- 
tkę i wypływające ze sprawozdania z dzia­
łalności, przekazano Zarządowi głównemu, po­
czem przystąpiono do wyborów. Dały one 
wynik następujący: Prezes J. Piórkiewiez, 
wiceprezesi Polaczek S. i Soleski J. Człon­
kowie miejscowi: Siciński M., Szajowski Z., 
Rudnicka A. i Dubaj M.; zamiejscowi: Bie- 
niowski S., Przepiliński H. i Notz K.

Na tem przewodniczący zaniknął obrady.

GOSPODABSTfO I HANDEL.
Stan Banku austro - węgierskiego

przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniom 7 la. m. następująco : Banknoty w 
obiegu 2,4.10,837.000 (mniej o 90,-559.000j. 
Rezerwa kruszcowa 1.518,580.000 (mniej o 
589.000). Portfel wekslowy 992,053.000 
(mniej o 34,484.000). Lombard papierów
245.150.000 (więcej o 3,594.000). Zobowią­
zania natychmiast płatne 279,532.000 (więcej 
o 35,764.000). — Banknoty opodatkowane
292.257.000 (mniej o 89,970.000).

— Dzienniki monachijskie donoszą, że 
książę regent Ludwik d. 3 czerwca odwiedzi 
Na j j .  P a n a  w Wiedniu.

— Wedle doniesienia dzienników wie­
deńskich, jest rzeczą postanowioną, że Najd. 
Arcyks. Franciszek Ferdynand w uroczystości 
zaślubin córki cesarza niemieckiego w Berli­
nie reprezentować będzie Na j j .  P a n a .

=  Niemiecki sekretarz stanu J  ag o w 
prawdopodobnie w ciągu bieżącego tygodnia, 
złoży wizytę w Wiedniu, jaką zapowiedział 
zaraz po objęciu urzędowania, aby poznać 
się osobiście z P. Ministrem spraw zagrani­
cznych, hr. Berchtoldem.

---- Sejm t y r o l s k i  odroczono do 11

----- Deputowany konserwatywny P i o u 
przedłożył mi ostafniem posiedzeniu francu­
skiej Izby deputowanych wniosek zamknięcia 
kasyn gry we Francyi i odebrania wszystkich 
koncesyj tej kategoryi w przeciągu pół roku.

Minister skarbu i kilku deputowanych 
zwalczało ten wniosek, wywodząc, żc Monte 
Carlo miało w r. 1912 — 47 milionów do­
chodu, a jeżeli kasyna w Mentonie, Nizzy i 
Cannes będą zamknięte, to Monte Carlo za­
robi nie 47 milionów, ale 300 milionów ro­
cznie. Izba uchwaliła wniosek dep. Pion 
poddać bliższej rozwadze.

=  Naczelnik miasta Petersburga obwie­
ścił, że wszelka, próba zakłócenia porządku 
publicznego w d n i u  1 m a j a  st. st. będzie 
stłumiona jak najenergiczniej. Winnych 
spotka najsurowsza kara administracyjna.

=  Do Madrytu przybył z powrotem 
król A l f o n s .  Towarzyszyła mu królowa.

Wedle doniesień z Paryża, p. P o i n c a r e  
uda się do Madrytu 1 października.

=  W Urdze odbyły się tajne narady 
m o n g o l s k i c h  k s i ą ż ą t ,  ministrów i dy­
gnitarzy. Konferencya oświadczyła się zna­
czną większością za niezawisłem od Rossyi 
i Chin państwem mongolskiemu

Rozwiązanie Sejmu galicyjskiego.
Wiedeń, 13 maja. Jutrzejsza Wiener 

Złg. ogłosi Najwyższy patent, r o z w i ą z u ­
j ą c y  S e j m  g a l i c y j s k i  i r o z p i s u j ą c y  
n o w e  w y b o r y  do S e j mu .

Kraków, 13 maja. JE. P. Namiestnik 
dr. Michał Bobrzyński przybył tu dziś rano.

Kraków, 13 maja. Dziś o godzinie 10 
rano w sali Tow. wzaj. ubezp. rozpoczęły się 
obrady Koła krakowskiego. Przybyli prawie 
wszyscy posłowie sejmowi i parlamentarni, 
należący do tego Koła. W obradach wziął 
udział JE . P. Namiestnik dr. M. Bobrzyński. 
Przewodniczył Stanisław hr. Tarnowski. Na 
porządku dziennym obecna sytuacya polity­
czna, wytworzona wypadkami na ostatniem 
Kole sejmowem. Zanosi się. na całodzienne 
obrady.

Kraków, 13 maja. Z mieszkania star­
szego cechu piekarzy skradziono wczoraj 
berło cechowe grubo pozłacane, wartości 
przeszło 3000 kor.

m.

W iedeń, 13 maja. Książę Wilhelm Ho­
henzollern, brat rumuńskiego następcy tronu, 
przybędzie tu jutro wieczorem.

Sekretarz stanu Jago w przybędzie jutro 
rano do Wiednia.

Budapeszt, 13 maja. P. M inister spraw 
zagranicznych, lir. Berchtold, który przybył 
tu w sobotę wieczorem, konferował wczoraj 
czas dłuższy z prezesem gabinetu dr. Luka- 
esem, a po południu był na wyścigach. Dziś 
rano wrócił P. M inister do Wiednia. Jfr. 
Berchtold bawił w Budapeszcie wraz żoną.

Gościna księcia Karola rum uńskiego  
w Rzymie.

Rzym, 13 maja. Wczoraj wieczorem 
odbył się na cześć księcia rumuńskiego Ka­
rola obiad dworski, w którym wzięli udział 
król, królowa, książę Karol, prezydent mini­
strów Giolitti, minister spraw zagranicznych 
inargT. di San Giuliano, dostojnicy dworu, 
świta ks. Karola i personal poselstwa wło­
skiego. „

Król 'Wiktor Emanuel wzniósł następu­
jący toast: Wasza Król. Wysokości! Z przy­
jemnością witam W. Kr. Wy.s. jako gościa 
Włoch i mojego w Rzymie, na tej ziemi, 
zkąd szlachetny naród rumuński wywodzi 
swój ród'sław ny, swoje piętno właściwe i 
szczytną swą misyę cywilizacyjną. Jego Król. 
Mość król Karol, który z taką mądrością 
kieruje losami Rumunii, sprawił mi wysła­
niem Waszej król. Wysokości radość nadzwy­
czajną. Odwiedziny te odpowiadają ścisłym 
węzłom i uczuciu wspólności interesów obu 
narodów, którą, powoduje się polityka obu 
rządów. IV uczuciu tem wychylani kielich na 
zdrowie J. Król. M. króla Karola, Jej Król. M. 
królowej Elżbiety i całej rodziny królewskiej, 
oraz na pomyślność Rumunii.

Muzyka zagrała hymn rumuński.
Ks. Karol odpowiedział:
S i r e !  Wzruszony do głębi łaskawomi 

słowy W. Król. Mości, proszę o przyjęcie peł­
nego czci podziękowania za tak życzliwe przy­
jęcie, jakiego doznałem od W. Król. ."Mości. 
Pospieszę donieść ukoohanemu memu stryj*. - 
wi słowa tak pochlebne Waszej król. Mości, 
oraz zawiadomić go o niezliczonych, dowo­
dach uprzejmości, które mi W. kr. M. wy­
świadczył. jakoteż o tyle przyjaznych uczu­
ciach W. Kr. Mości względem Rumunii. Nie 
czuję się na siłach, bym mógł wyrazić, jak 
bardzo serce moje przepełnione jest wdzię­
cznością dla W. Kr. Mości. Oznaki życzliwo- 

' ści i nadzwyczajnej dobroci W. Kr. Mości,

pozostaną mezaiarre w mojej pamięci, a 
pierwsze moje odwiedziny w tym kraju, kra­
ju cudów, będzie iiajprzyjemnicjszcm wspo­
mnieniem mojej młodości. Przejęty uczuciem 
wiernego przywiązania do Bk Kr. Mości, pro­
szę, aby mi wolno było wychylić kielich na, 
drogocenne zdrowie W. Kr. Mości, Jej Król. 
Mości królowej, oraz całej rodziny królew­
skiej, jakoteżjzapewnić W. Król. Mość o nie­
zmiennej przyjaźni, jaką stryj mój Karol za­
chowuje dla W. Kr. Mości. Ni ach żyją Ich 
Kr. Mości król i królowa, niech żyją Włochy!

Muzyka zagrała hymn włoski.

Warszawa, 1.3 maja. (Tol. pryw.). Sąd 
warszawski rozważał proces przeciw kano­
nikowi ks. Adolfowi Modzelewskiemu z Pło­
cka o rzekome fałszowanie odezwy prokura­
tora warszawskiej Izby sądowej. WT lutym 
z. r. warszawski konsystorz ewangelicko- 
augsburski rozwiązał małżeństwo zawarte 
w r. 1905 między Mieczysławem Dmowskim, 
katolikiem, a Maryą Dmowską, która na pół­
tora roku przedtem zmieniła religię katolicką 
na ewangelicką. Ksiądz kanonik otrzymawszy 
odezwę prokuratora, napisał w księdze: „Ten 
ślub Dmowskich decyzyą konsystorza ewange­
licko-augsburskiego unieważniono niezgodnie 
z prawem kościelnem rzyrn. kat. Adnotację 
tę czynię na mocy oświadczenia prokuratora 
warszawskiej Izby sądowej".

Sąd uwolnił księdza kanonika Modze­
lewskiego.

Łódź, 13 maja. (Tel. pryw.). Sąd piotr­
kowski rozpoznawał sprawę obywatela au- 
stryackiego, ucznia szkoły realnej w Tarno­
polu, Kazimierza Purzaka i montera fabryki 
Poznańskich w Łodzi, Ant. Dziękowskiego, 
oskarżonych o należenie do P. P. S. Purzaka 
aresztowano jeszcze w r. 1911 wraz z F ili­
powiczem, znanym ze sprawy panny Małe­
ckiej. Sąd skazał Purzaka na roboty ciężkie 
na lat 8, Dziękowskiego na osiedlenie bez­
terminowe w Syberyi.

Petersburg, 13 maja. (Tel. pryw.). 
Redaktora gazety Dzień, skazano na 500 rubli 
za zamieszczenie artykułów: „Petersburg,
dnia 9 maja „Mały feljeton", „Metamorfoza 
Owidiusza" i „List do prof. Pawłowa".

W enecja, '13 maja. Przybyli tu Ascjuith 
z żoną i pierwszy lord adm iralicji Churchill. 
Na dworcu powitał ich konsul angielski.

Split (Spalato), 13 maja. Asijuith, Chur­
chill i Moore przybyli tutaj.

Londyn, 13 maja. Do „Biura Reutera" 
donoszą z Salonik: W walce koło Elenthc- 
ri poległo 14 Greków, a rannych było 32 
Greków. Bułgarzy mieli 300 zabitych i ran­
nych. Walka ta, jak wiadomo, wywiązała się 
z powodu okupacji Trawiszty przez Bułga­
rów, miedzy wojskiem bułgarskiem a gre- 
ckiem. Grecy i Bułgarzy wzajemnie wyrazili 
ubolewanie z powodu tego zajścia.

Brindisi, 13 maja. Aid bey, szef szta­
bu armii Dżawida baszy, przybył z kilku 
oficerami do Kieri: ztamtąd wieczorem udał 
sio w dalszą podróż do Konstantynopola.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18-go maja 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schhtsscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 630’ — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 828-50, Akcye Anglobanku 
337-75, Akcye Unionbanku 594-—, Akcye 
Landerbanku 516-50, Akcye Bankvereinu 
516-50, Akcye Bodencredit 1217-50, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 650-—, 
Akcye kolei państwowych 728-75, Akcye 
kolei Południowej 133-75, Akcye kolei El- 
bet l i al— , Akcye kolei Północnej 4995-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej t51S-—, Akcye 
Alpiny 1004-75, Akcye Rima Muranyi 723-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3B75-—, 
Akcye Fabryki broni 993' —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 342-—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 882-—, 
Obligacje węgierskiej indenmizacyi —•—. 
Renta majowa 84-15, Austryaeka Renta ko­
ronowa 84-55, Węgierska renta koronowa 
82-75, 56-letnie- Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83-45, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-75, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —■—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 85-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 96-10, 4-proeentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 84-30, 
4-proeentowa pożyczka miasta Lwowa 82-90. 
Losy tureckie 240-50, Marki 117-77, Rubel 
254-—, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
.1906 —‘ —, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —■—, Skoda 853-50, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 81-85, Galicyj­
ski Bank ziemski 95-—. Powszechny Bank 
depozytowy —•—. 4 i pół prc. listy Tow.
kredytowego ziemskiego 93-—.

Odpowiedzialny redaktor:

k d a m  K r e c h o w ś e c k i .
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W a r s z a w s k ie

Sporządzone 
w ed łu g  now oczesnych  

wym agań nauki o hygienie  
i p ielęgnow aniu skóry.
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E .

Fabryka STAWIPILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hansmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

M arya BiaSecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

Lecznica „Maryówka“
p o d  L w o w e m

od lat 14 pod kierownictwem dr. Józefa  
Zakrzewskiego.

W roku bieżącym zakład został grun­
townie odnowiony i częściowo przeistoczony 
w tym celu, aby wprowadzić obok już istnie­
jących licznych nowoczesnych urządzeń le­
czniczych, umożliwiających ścisłe indywidu­
alizowanie leczenia, ja k o  ty p  zasadniczy 
m etodę  k y g ien y  ż y c ia ,  w prow adzoną 
w leczn ictw o  p rzez  ś. p . d r . L ah m au a.

Przyjmuje się chorych, dotkniętych 
wszehiemi cierpieniami organieznemi i ner­
wowymi, rekonwalescentów i ludzi, potrze­
bujących wypoczynku, krzepienia i zaharto­
wania ciała.

S e z o n  od m a j a  do p a ź d z i e r n i k a .

Prospekta i wyjaśnienia odwrotnie.
M a r y ó w k a - L w ó w  14. Telefon 572. 

Stacya kolei „Maryówka" Lwów - Podhajce,

F ry z y e rk a  
M A E T A  LACHOWA

poleca P. T. Paniom swe usluyt 

u lica  G ło w iń sk ie g o  I. 2 3 .

“(juo vadis?“ w Tarnowie.
Tarnów 1 okolicę oczekuje nielada sensaeya, 

gdyż miejscowy kinoteatr artystyczny „ IT c ljo s1,4 
przy ul. Lipowej wystawi od 12 do 18 maja nie­
śmiertelne dzieło Sienkiewicza „(jno vadls l" , od­
tworzone przez włoską firmę „Cines" w Rzymie w G 
aktach i 158 scenach na filmie długości 240u metrów'. 
D. 12, 17 i 18 maja po 8 przedstawienia o godzinie 
3*30, 6 i 8'15; zaś 13, 14, 15 i 16 maja po 2 przed­
stawienia o godz. 6 i 8-15. Bilety na miejsca numc- 
rowene kasa „Heliosu11 sprzedaje codziennie naprzód 
na wszystkie przedstawienia. Kto kupi bilet wcze­
śniej, dostanie lepsze miejsce. Podczas wszystkich 
przedstawień będzie przygrywała najlepsza tarnow­
ska kapela z 8 osóo. Przestroga dla publiczności: 
Egzystują dwa rodzaje filmów „Quo vadis?“ : film  
„Ucliosu^ jest monopolowy i ten sam, który we 
Lwowie wytrzymał 140 przedstawień i który zwie­
dziło 60.000 osób.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n a d e s t i in in  90  Sial. w y s y ła  f r a n c o  

K in ro  S T . S O K O Ł O W S K IE G O  we L w o w ie  
U l. J a g i e l l o ń s k a  1.

FRAŃCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„P a la< :e -H o teP %  wejście od K ir c k e u s t r a $ » e .

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 maja 1913.

Hotel Austria. P.: S. cle Wojnaro-Woj- 
narowski z Petersburga.

395-

656-— 

405-—

510-— 516--

478-—

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 13 maja 1913.

Waluta koronowa 
płacą zadają

1. Akcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku łup. galie. po 200 zł. w. a. 646- 
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ............................  468'—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — •—
Banku nip. gal. 41/* pr. w. a. los

w 50 1....................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1.....................................
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
')  Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) , . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre, los

w 41ł/a 1.................................
J) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................
Tow. kred. gal. ziem. 4'/a los 52 1.

III. Oblłgl za 100 k
(bez kuponu bieżącego)

Balie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku k-raj. 4*/s pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr, .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 

4 pr. z r. 1908
•> „ miasta Lwowa 4 pr. . ,

n 4 pr, . .
„ „ Krakowa . . .

IT. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . ■ . .

90-30 9 1 --

82-30 S 3--
9 2 - 92-70
85-30 86--
9 4 -- 94-70

_*_ 9 6 --
91 — 91-70

95-50

90-50 —•

83-80 84-50
92-70 93-40

>n.
i1
96-50 97-20

90-- 90-70
82-30 8 3 '-
8 1 -- Sl-70
85-— 85-70
8 2 -- 82-70
81-50 82-20
8 3 -- —
81-30 82--

11-35 
19-10 

251-— 
253-30 
117-60

11-45
19-28

253--
254-50 
118-10

ł) Kupony opłacają 7a0/0 podatek rentowy. 
’) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs giełdy w iedeńsk iej.
dnia 10 maja 1913,

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p ad ...................................  84-05 84-25
styezeń-lipiee...................................  84-— 84-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................  87-75 87-95
kwieeień-październik....................  88-15 88'35
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1570-— 1600-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 451-— 468-—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  646— 658—
„ „ 1864 po 50 zł..............  326-- 338—

B. Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr..................................... 106\25 106 45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................  84-45 84-6-5

Koronowa waluta,
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r........................

płacą żądają

106-25 107-25

C. Obligacye kolejowe.
Kol, Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r ..............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)..............................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5a/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .

8 5 -  

104-25 

107-90 

84-50 

84-70 

427 —

86 - —

105-25

108-90

85-50

85-70

429—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

•5000 zł. 4 p r.....................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . . . . . . .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. , ..............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre...............................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

120-75 ——

86-20 87-20

86-45 57-45

83-25 84-25

90-25 91-25

9 0 -- 9 1 --

91-25 92-25

89-75 90-75

89 75 90-75

89-50 90-50

89-25 90-25
86-40 87-40

I). Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................ 115-15

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82-45
„ poź. prein. za 100 zł. (200 kor.) 451 —
„ „ „ „ 50 zł. (100 ker.) 228—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 pre. . . 296 50

Węgier za 100 zł. 4 
Kroacyi i Sławonii

E. Obligacye indemnizacyjne 
pre. . . . 84-60

86-60

115-55
82-65

461—
236—
306-50

85-60
87-60

F. Inne publiczne pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99p50 100-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................  83-60 84-60
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pre. . 84-30 85-30
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-10 97-10
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................  80-50 8P50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 114-50 124-50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 239'— 242—

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 292-— 302—
„ „ 1889 3 pr. 255-50 265-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .  —■— 96-—

Buków. zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. log 56 1. 83-45 84-45

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 90-7.5 91 -75
„ „ „ » 4 pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 47, pr. 53 let. 9 3 --  9 4 -

Banku gal. ziem. kred. 47apr. 60 1. 94-— 95—
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 47, pr. 90-75 91-75

„ „ „ los. 50 1. 47, pr. . 90-75 91-75
„ „ ,, „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-25 83-25

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryl 
47, pr. 51V, lat zwrotne . . . 92"— 93—

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 47 ,  pr............................ 90-— 91—

Banku kr. obi. kol. żel. 577 ,1 .4 pr. 81— 82—
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 90"— 91 —

50 latw.k. 4 pr. 90-50 91-50
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr.........................................  78-10 79-10
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za 

200 złr. 4 pre. . . . . . . .  83-35 84-35
Węg. gal. kof. em. 1870 na 200 złr.

5 pre................................................... 99-75 100-75
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110*— 111-— 
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre.................................... 110 50 111-50

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 28'25 32 25
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 489-—
Olary 40 złr. m. k...............................  195—  205—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 65 50 * 70-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 56-— 60—

weg. Tow. 5 złr. 34-25 38 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 88—  94—

J . Akeye Banków (za sztukę).
Banku Angło Austr. 240 kor. . . . 335 25 336-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 410-— 415-— 
Peszt. Banku handlu 1 przem. . . 3670—  3680 — 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 626'75 627-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 825-75 826-75 
Dołno-austr. tow, esk. 400 kor. . . 740-— 744-—
Gal. banku hip. 200 złr.....................  650— 652 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 5.17-60 518 60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2076—  2086—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 593 25 594 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266—  267—  
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 266-50 267-50

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430-— 435— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420—
Austr. Tow.żegl. naDunaju500 zł.mk. 1343—  1352—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4970— 5010— 

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 300 zł. 518-— 522 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.  ..............................— 305—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpma 100 złr. 1007-50 1008-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3399-— 3400 — 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr.
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . .
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor. .
Schodnicy 500 kor.  ....................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków .

347—
250—
861—
466—
341—

878-■ 
250—  
865— 
470— 
345—

M. Weksle.
Niemieckie B ank i.........................
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 47,  pre. 
Szwajcarskie B a n k i ....................

117-70 117-90
93-40 93-55
24-08°/, 24-12°/, 
95-55 95-70

253-127, 254-121/, 
95-30 95-45

N. W a l u t y .
Dukat cesarski . . . . . . .  11-42 11-47
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —-— —•—
2 0 -fran k ó w k a .....................................19'127,
2 0 -m a rk ó w k a .............................. 23-55
Rossyjski półimperyał . . . .  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-75
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 93-40
R u b l e .......................................   . 253-25

19-167,
23-60

117-95
93-60

254--

J »  2E  ML J E  J M  I M  A l « j  j b »  a a  j  m<s s

Licytacye.
L, cz. E. 2605/12 (4) (6084 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 6 czerwca 1913 o godzinie 9 

przed południem w sądzie tutejszym, odbę­
dzie się przymusowa licytacya realności lwh. 
3908 ks. gr. gra. Jaworów, składającej się z 
domu mieszkalnego, stajni, wozowni, oraz z 
ogrodu.

Cena szacunkowa 39.117 kor.
Najniższa cena wynosi 19.558 kor. 50 li.
Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­

noszące się do tych nieruchomości dokumen 
ta może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 24 kwietnia 1913.

(6053 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Poalewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądowej :
Środa dnia 14 maja 1918 od 9 do 12 go­

dziny przed południem rozmaite sprzęty 
domowe, maszyna do pisania, dwa au­
tomaty grające.

Czwartek, 15 maja 1913 od 9 do 12 godz.

przed południem rozmaite sprzęty do­
mowe, maszyna do pisania, materye su­

kienne, kasa żelazna, piaDino.
Piątek, dnia 16 maja 1913, od 9 do 12 go­

dziny przedpołudniem : rozmaite sprzę­
ty domowe, centryfuga.

Sobota, dnia 17 maja 1913, od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: rozmaite sprzęty do­
mowe, obrazy olejne, 10 fortepianów, 
perskie dywany, kasa niklowa kontrol­
na, meble mahoniowe, kosztowności, 
dwie maszyny do szycia, biurko dębo­
we, maszyna do pisania, kasa ognio­
trwała.

b) Po za sądową halą:
Wtorek, dnia 13 maja 1913, o godzinie 10 

przed południem, przy ul. Rzeźna 3 to­
wary korzenne, tutki, wyroby papiero­
we etc.

Środa, dnia 14 maja 1913, o godz. 9 przed 
południem: a) ul. Słoneczna 15 urzą­
dzenie restauracyjne e tc . b) ul. Sło­
neczna 25 i Szpita na 1 urządzenie 
szynku i sprzęty domowe.

Czwartek, dnia 15 maja 1913, o godz. 10
-nnłnrł

sze żelazne, kieraty, wóz, lodownia, 
okna żelazne, stale etc., b) Kopernika 
19 różne szkiełka etc.

Piątek, dnia 16 maja 1913, o godzinie 9 
przed południem na Targowicy miej­
skiej koń, b) 10 przed południem Zie­
lona 22 meble.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali, oraz na miej­
scu przechowania przed licytacyą.

Lwów, dnia 6 maja 1913.

L. cz. E. 5687/12 (6) (6028 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym Odd, III. w Samborze, w biurze Nr. 
52, licytacya realności obj. lwh. 186 ks. gr. 
gm. kat. Wola błażowska, składającej się z 
domu i rolnych gruntów wiejskich.

Wartość szacunkowa 5308 kor.
Najniższa oferta 3538 kor. 66 h.
O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Sambor, dnia 6 maja 1913.

H y g ie n lc z n e ! P rzetłu szczon e!
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O g l & s z e n i e  l i c y t a c j i .

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym, odbędzie się 
publiczna licytacja ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawę? obejmuje bezwarunkowo czas od objęcia dzierżawy do dnia

(6018 3—3) j wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
' będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Jaworów, dnia 6 maja 1913.

31 grudnia 1914.
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Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone, w wadyum w go tó \dK lub  w7 papierach war­
tościowych, wynoszące 10%  ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor., wnosić 
należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godz. 9 przed południem dnia 27 maja 1913.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacje.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz inicjscowośi należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można wr godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucjo dzierżawne.

Nadaże, wniesione po ukończeniu licytacyi, nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 

w trzech egzemplarzach spis, przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. skarb. Nr. 111).

C . Ic. D y r e k c y a  ok ręg ;su  s k a r k o w r g o .

Wadowice, dnia 5 maja 1913.

L. cz. E. 1329/12 (4) (6085 2 - 3 )
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa handlowego 
w Mielnicy, odbędzie się dnia 29 rosja 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, licy­
tac ja  5/6 części realności objętej lwh. 132 
gm. Mielnica, wraz z przynależnościami.

5/6 części nieruchomości powyższej wy­
stawionej na licytację, są ocenione na 1813 
kor. 33 h., przynależności zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 1208 kor. 89 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równoczc 
śnie po uzupełnieniu się zatwierdza i od­
noszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Dla osób którymby nie można było do­
ręczyć tus. uchwał, ustanawia się po myśli 
§ 174 o. e. kuratorem adw. dr. Hryniewie­
ckiego w Mielnicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 20 marca 1913,

L. cz. E. 870/12 (6) (6106 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Szymo­
na Ratzensteina. zastąpionej przez zarządcę 
masy adw. dr. J. Parnasa w Tarnopolu, od­
będzie się dnia 29 maja 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymieni o- 
nionym, w biurze Nr. 1 licytacya realności 
obj. lwh. 776 ks. grt. gm. kat Załoźce skła­
dającej się z pb. 527 i pg. lk. 1906 stano­
wiących jeden kompleks wraz z domem mie­
szkalnym składającym się z 3 izb i kuchni, 
wraz z przynależnościami, się z piwnicy mu­
rowanej i wychodka o dwóch przedziałach.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4430 kor., przy­
należności zaś na 230 kor.

Najniższa cena wynosi 2215 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas ,odzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaloźce, dnia 16 kwietnia 1913.

L, cz. E. 2401/12 (4) (6083 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 czerwca 1913 o godzinie 9-tej 
rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 9, 
odbędzie się przymusowa licytacya realności 
lwh. 310 ks, gr. gminy Tuczapy, składającej 
się z 7 parcel gruntowych, o obszarze 3 ha. 
37 ar. i 33 m *, oszacowanej na 3700 kor. 
z najniższą ceną 2466 kor. 67 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
może mający chęć kupna przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

L. cz. E. XI 4133/12 (12) (6077 2 - 2 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa zaliczkowego 1 kredytowego w Ska- 
łacie, odbędzie się dnia 30 maja 1913 o 
godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 
27, na^za-adzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

1. lwh. 91 Chodaczków mały, 3/75
części rola,

2. lwh. 89 Chodaczków mały, 1/10
części ogród,

3. lwh. 641 Chodaczków mały, 1 5 
część chata i rola,

4. lwh. 1887 Chodaczków mały, 3/75
część rola,

5. lwh. 142 Chodaczków mały, cały,
rola.

6. lwh. 643 Chodaczków mały, cały,
rola,

7. lwh. 1524 Chodaczków mały, cały, 
rola i ogrody,

8. lwh. 1676 Chodaczków mały, cały,
rola.

Wartość szacunkowa :
1. -  16 kor..
2 . - 3  kor. 16 h.,
3. — 160 kor.,
4. — 29 kor.,
5. — 2100 kor.,
6. — 502 kor.,
7. -  741 kor.,
8. -  1944 kor.
Najniższa oferta:
1. -  10 kor. 66 h.,
2 . - 2  kor. 40 h.,
3. — 106 kor. 66 h.,
4. -  19 kor. 34 h„
5. — 1400 kor.,
6. — 334 kor.,
7. -  494 kor.,
8. —  1296 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 11 kwietnia 1913.

L. cz. E. IX. 5873/12 (5) (6152)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kredytowego Towarzystwa 
„Niwa“ w Przemyślu, odbędzie się dnia 10 
czerwca 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 licytacya realności lwh. 23 ks. gr. gm. 
Nakło, składającej się z gruntów pod uprawę.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 12.407 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 8271 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszącesię do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 14 kor. 10 h.

Dla wspólnej Kasy sierocej c. k. sądu 
powiatowego w Przemyślu ustanawia się ku­
ratora dr. Probsteina, adw. w Przemyślu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. E. X. 5266/12 (5) (6155)
Edykt licytacyjny 

| oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
i Na wniosek strony egzekwującej Toni 

Lutwak w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
20 maja 1913 o godzinie 10.30 przed''połu­
dniem w biurze Nr. 130, na zasadzie niniej­
szem zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realnosu:

a) lwh. 93 ks. gr. Knihinin, cała real­
ność nrzv ulicv Sznitaluei. składaiac;

kompleksu budowlanego o powierzchni 1470 
m 2, na którym znajduje się drewniany dom 
mieszkalny,

b) lwh 94 ks. gr. Knihinin, cała real­
ność składająca się z pgr. ik. 592/1 o po­
wierzchni 1679 m2,

c) !wh. 599 ks. gr. Knihinin, cała real­
ność składająca się z pgr. lk. 593/1 o po­
wierzchni 1988 m 2.

Wartość szacunkowa w ynosi: 
ad a) 10.900 kor., 
ad b) 1259 kor., 
ad c) 1491 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 7268 kor., 
ad b) 840 kor., 
ad c) 994 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 130.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział X. 
Stanisławów, dnia 10 kwietnia 1913.

Din 17

L. cz. E. 3550/12 (11) (6159 1 - 3 )
Dnia 27 maja 1913 o godzinie 9‘BÓ 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya:

a) 1/2 realności obj. lwh. 435 ks. gr. 
gra. Sarnki średnie.

b) całej realności obj. lwh. 543 tejże 
gminy.

Realności te oszacowane są, a to : 
realność ad a) na 794 kor. 50 h., 
realność ad b) na 325 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 529 kor. 67 h., 
ad b) 216 kor. 67 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można vr kancelaryi sądowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Bursztyn, dnia 10 marca 1913.

L. cz. E. 3541/12 (7) (6256)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ka­

tarzyny Bauragartner i małolet. Bronisławy 
Baumgartner w Padwi, odbędzie się dnia 
31 maja 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 28, na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych wrarunków licytacya następu­
jących realności:

a) 2 3 części lwh. 102 ks. gr. gm. Pa­
dew, obj. parc. bud. lk. 271, pgr, lk. 4176/1,
4179, 4180, 4181, 4183, 4184, 4185, 4186, 
4176/2 o łącznym obszarze 4 morgi 561 kw. 
s żni, wraz z domem mieszkalnym, piwnicą 
i stodołą,

b) 2 3 częśc-i pgr. lk. 4166, 4167, 4168,
4169, 4170, o łącznym obszarze 1 morg 425
kw. sążni.

Wartość szacunkowa: 
ad aj 7667 kor. 34 h., 
ad b) 1350 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 4825 kor. 
ad b) 900 kor.
Do realności lwh. 102 ks. gr. gm, Pa­

dew należą następujące przynależności: 7 
sztuk drzew owocowych i 7 wierzb, oszaco­
wane na 70 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 19 marca 1913.

Gsz. E. 4302/12 (6) (6225 1 - 3 )
Auf Ant.rag der Mahrischen Agrar- 

und Industriebank. Filiaie in Mahr. Ostr- u, 
findet am 3 Juni 1913 vormittags 10 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 11, die Versteigerung der Real tac 
E. Z 2115 d-r katPSemeDde Bursztyn statt.

Die zur Yersteigerung gelangende Lie- 
genschsft ist auf 18 985 Kronen bewertet.

Das geringste Gebot betragt 10.133 
K. 32 h.

Unter diesem Betrage findet ein Yer- 
kauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und die

„Gazeta Lwowska11 Nr. 108 z dnia 14 maja 1913.



8
auf die Liegenschaft sich beziehenden TJr- 
kuaaen, kónnen von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 11, wahrend der Geschaftsstunden ein- 
gesehen werden.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung V.
Bursztyn, den 29 April 1913.

L. cz. E. XIV. 4861/12 (5) (6151.)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bernarda Miihlsteina od- 
będziesig dnia 3 czerwca 1913 o godzinie 10 
rano w biurze Nr. 50 II. piętro licytacya 
realności Iwh. 445 i 210  czgści realności 
iwh. 40.

Bealności wystawione na licytacyi, a 
mianowicie Iwh. 445 oszacowaną jest na 
7332 K.

Najniższa oferta wynosi 4888 K, zaś 
2/10 realności Iwh. 40 osżacowane są na 
kwotg 1090 kor. 80 h., najniższa oferta wy- 
noń  727 kor. 20 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIV.
Kraków, dnia 24 lutego 1913.

L. cz. E. 3394/12 (7) (6158)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Złoczowie odbgdzie sig dnia 28 maja 1913 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
połowy realności objgtej Iwh. 1935 miasto 
Zło. zów, składającej sig pbud. 597/1, po­
wierzchni 243 s 2, na której znajduje sig 
mnrowany dom mieszkalny, budynek gospo­
darczy i wychodki.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyg jest oceniona na 6413 kor. 
75 h.J

Najniższa cena wynosi 4.275 koron
84 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i. t d.) może każdy, mający chgć ku­
pienia , przejrzeć w godzinach urzgdowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub cigżary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stgpowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane bgdą o dalszych wydarzeniach tego 
postgpowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrggu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do dorgczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. V. 9580/12 (7) (61.64)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Joachima Blocha, kupca 
w Drohobyczu strony egzekwującej, odbgdzie 
sig dnia 30 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 82 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności obj. Iwh. 1052 i 1070 ks. gr. gm. 
kat. Jasienica solna pow. Drohobycz.

Bealność Iwh. 1052 oszacowaną jest 
na 1300 kor., zaś Iwh. 1070 na 200 kor.

Najniższa oferta wynosi 1000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny odnośnych realność przeglądnąć można 
w godzinach urzgdowych biuro Nr. 81.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 7 maja 1913.

L. cz. E. V. 3006/12 (6) (6156)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Borucha Stahla strony egze­

kwującej odbgdzie sig dnia 4 czerwca 1913 
o godz. 11 przed południem, w biurze Nr. 92, 
na zasadzie 28 kwietnia zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności: Iwh. 2126 gm. 
Stanisławów, dom murowany 6 pokoi 2 ku­
chnie, spiżarka, weranda, studnia, dach bla­
szany na pb. 1950 1 obsz. 424 m 2.

Wartość szacunkowa 22.500 kor.
Najniższa oferta 11.250 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Stanisławów, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. E. IX. 5768/12 (5) (6153)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie kredytowego Towarzystwa 
„Niwa“ w Prz-myślu, odbędzie sig dnia 10 
czerwca 1913 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
licytacya realności obj. wyk. hip. L. 368 ks. 
gr. gra. Batycze, składającej sig z gruntów 
pod uprawg ocenionej na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
sig zatwierdza i odnoszące sig do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chgć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postgpo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okrggu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorgczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

Dalsze koszta wierzyciela ustala sig na 
kwotg 18 kor. 30 h.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX.
Przemyśl, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. E. 395/13 (9) (6160)
Edykt licytacyjny.

Odbgdzie się dnia 29 maja 1913 o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 17 
licytacya realności Iwh. 19, 956, ks. gr. gm. 
Brzozdowce, realności wiejskie, składające sig 
z gruntu ornego.

Wartość szacunkowa 704 kor. 10 li., 
109 kor. 80 h.

Najniższa oferta 469 kor. 40 h , 73 
kor. 20 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 25 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4679/12 (6) (6207 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

Dnia 9go czerwca 1913, o godzinie 9 
przed południem, odbgdzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV, we Lwowie 
licytacya realności Iwh. 603 składającej sig 
z parceli budowlanej lk. 282 budynków i 
przynależności stanowiące fabrykę listew i 
ram, przyborów szkolnych i wyrobów tech­
nicznych z drzewa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na 294.841 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi 196.560 kor. 83 
h.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzgdowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. ‘

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2122 12 (11) (6265 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Landaua w Bawię, 
odbgdzie sig dnia 9 czerwca 1913 o godzi­
nie 9 przed południem, w tut. sądzie, biuro 
Nr. 3 licytacya połowy realności Iwh. 1098 
gm. Bawa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
je.st oceniona na 7424 kor.

Najniższa cena wynosi 3712 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chgć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzgdo­
wych w tut. sądzie, w biurze Nr. 3,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bawa, dnia 6 mgja 1913.

L, cz. E. 1164/12 (7) (6284 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Beichmana, odbg­
dzie sig dnia 6 czerwca 1913 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, w Żabiu licytacya 
realn. obj. Iwh. 300 i 1183 grn. Jasionów 
górny.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyg są ocenione a to realność Iwh. 300

gm. Jasionów górny na 1.1.028 kor., zaś 
realność Iwh. 1183, tej samej gminy objęta 
na 2205 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
Iwh. 300 — 7352 kor,, zaś co do realności 
Iwh. 1183 — 1470 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które sig niniejszem 
zatwierdza i odnoszące sig do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chgć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzgdowych w sądzie niżej 
wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Żabie, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. E. 38/14 (7) (6255 1 - 2 )
Zobowiązany Bronisław Dyrcz w Ma- 

kowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Hollandera, odbg­
dzie sig dnia 31 lipca 1913, o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Makowie licytacya 
1 2 realności Iwh. 1058 ks. gr. gm, Maków, 
wraz z przynależnościami, składającemi sig 
z 45 drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na 5452 kor., przynależności 
zaś na 77 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 3634 kor. 66 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół licytacyi 
i t. d.) może każdy, mający chgć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzgdowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 3 maja 1913.

L. cz. E. 2289 12 (4) (6175 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 26 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie sig licytacya 3,5 części 
realności Iwh. 36 gm. kat. Słopnice szla­
checkie,

Bealność ( szacowana na 5494 kor. 45
hal.

Najniższa cena wynosi 3662 kor, 90 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powjątowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2467/12 (3) (6252 1 - 3 )
E d y k t ,

Dnia 26 inaja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbgdzie sig licytacya:

a) całej realności Iwh. 36,
b) 1/4 część realności Iwh 37 i
c) 1/4 część realności iwh. 484 gm. 

kat. Słopnice szlacheckie.
Bealności te są ocenione: 
ad a) realność Iwh. 36 na 8875 kor., 
ad b) realność Iwh. 37 na 10.777 kor. 

50 h„
ad e) realność lwb. 484 na 250 kor.
Najniższa cena w ynosi:
real Iw. 36, 37 i 484 -  13.268 kor.

33 b.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanów.'), dnia 26 kwietnia 1913,

L cz. E. 1425/12 (4) (6101)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, odbędzie sig licytacya:

1. całej realności, objętej Iwh. 87 gm. 
Tłuste miasto, składającej sig z pbud. 120 
obszaru 7 ar. 5 m2, na której znajduje sig 
dom mieszkalny i stodoła ze stajenką,

2. połowy realności obj. Iwh. 884 gm. 
Tłuste miasto, składającej sig z pgr. 286 
obszaru 4 ar. 35 m 3, z pgr. 287 obszaru 6 
ar. 51 m3, z pgr. 288/1 obszaru 12 ar. 84 
m 2, z pgr. 288/2 obszaru 7 ar. 85 m 2,

3. całej realnośri objgtej Iwh. 789 gm. 
T łm te miasto, składającej sie z pgr 555/3
obszaru 89 ar. 29 m 3 i pgr 572/2 obszaru
1 ha. 44 ar. 35 m 3,

4. całej realności, objętej Iwh. 266 gm. 
Tłuste wieś, składającej sig z pgr. 377 ob­
szaru 78 ar. 26 m2, na której znajduje sig 
dom mieszkalny.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyg są ocenione:

ad 1. na 1450 kor.,
ad 2. na 300 kor.,
ad 2. na 4000 kor,,
ad 2. na 1880 kor.
Najniższa cena wynosi:

ad 1. — 966 lo r. 66 h.,
ad 2. — 200 kor.,
ad 3. — 2666 kor. 66 h ,
ad 4. — 1253 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
G. k. Sąd powiatwy, Oddział V.
Tłuste, dnia 22 marca 1913.

Do L. Nam. VIII. e. 337/21 (6188 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Gelern zabezpieczenia dostawy materya- 
łó'v faszynowych do budowli na rzece Dnie­
strze w obrębie c. k. kierownictwa regulacyi 
Dniestru w Żydaczowie od kim. 353-0 do 
316-0 wyk nać sig mających w r. 1913 od­
będzie sig dnia 26 maja 1913 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k. kierownictwie bodowy regulacyi 
Dniestru w Żydaczowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić sig 
mających materyałów wynosi około:

6000 m.3 faszyn iasowych,
100.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość maieryałów warto­

ści fiskalnej około 14.800 kor. ma być do­
starczoną do budowy cigściowo w :erm inach 
oznaczonych przez c. k. kierownictwo buric- 
dowy regulacyi Dniestru w Zaleszczykach i 
może być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20 pro. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar 
czone ani też rościć solne jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szeń a dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzg­
dowych w wymienionem c. k. kierownictwu.) 
budowy, gdzie także do godzmy 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 500 kor. w gotówce, lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego w-zoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowanu.

Oferty wniesione po godz nie 12 ozna­
czonego dnia me bgdą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaops- 
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa­
dyum, nie sporządzone w sposób ściśle prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami, nie bgdą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 maja 1913.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) sig w roku 1913 dostar 
czyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Dniestru w Zyda- 
czowie oznaczonych, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Dniestrze od 
kim 353'0 do 316-0 w ilości i pód warun­
kami podanymi w obwieszczeniu za opustem 

................................. (cyframi i słowami) od­
setek z cen fiskalnych.

Waruuki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) sig takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W .................... d n i a ...........................1913.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 4112/11 (37) (6249)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Kossowie odbędzie sig 
dnia 6 czerwca 1913 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12, licytacya realności Iwh. 992 ks. 
gr. gm. Hryniawa, składającej sie z pgrfc, 
2792, 2794. 2795, 2796/1, 2797/1, 2800/1 
obszaru około 21 ha kw.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyg jest oceniona na 2736 kor 52 hal.

Najniższa cena wynosi 1824 kor. 24 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chgć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytaeyi, inaczej pretensye tego rodzaju co ao 
samej nieruchomości nie miałyhy już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
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ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 1 maja 1913.

L. cz. B. 906/13 (6219)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27go maja 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut., 
W' biurze Nr. 28, licytacja realności lwh. 892 
gm. Brody.

Bealności te, parcela bud. i dom osza­
cowano na 2240 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1120 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Brody, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4226 12 (10) (6209)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Beginy Gold, handlującej 
w Przemyślu, zastąpionej przez adwok, dr. 
Ameisena, odbędzie się dnia 2 czerwca 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7, w Prze­
myślu licytacya realności obj lwh. 205 ks. 
gr. gm. Wilcza.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę jest oceniona na kwotę 8092 kor.

Najniższa cena wyDOsi 5394 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bhcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą ternu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Koszta wierzyeielki Lei Dann oznacza 
się na kwotę 4 kor. 44 h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. E. IX. 4024/12 (10) (6210)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Józefa Bleichera, adwo­
kata w Przemyślu, odbędzie się dnia lOgo 
czerwca 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, licytacya połowy realności obejm. lwh. 
1763 ks. gr. gm. Przemyśl, zobowiązanych 
Stanisława i Józefa Pełechów własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z o- 
grodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na kwotę 558 kor., przynależno­
ści zaś na kwotę 9 kor. 08 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 378 kor. 
04 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dalsze koszta wierzyciela ustala się na 
kwotę 14 kor. 90 h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 17 marca 1918.

L. cz. E. 3880/12 (8) (6245)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Scherza w Kopy- 
czyńcach odbędzie się dnia 20 maja 1913
0 godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 licyta­
cya realności obj. lwh. 67 gmiuy Kopyczyń- 
ce, składającej się z pb. 222 1 i z pgr. 551/1
1 552 (zagroda włościańska łącznego obszaru 
34 ar. 89.,m2 wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2380 kor., przynależności 
na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 1640 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 14.

Takie praw/a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co dc samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 15 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1423/18 (8) (6213)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Gildenera odbę­
dzie się dnia 26 maja 1913 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 8 licytacya 1/2 realno­
ści obj. lwh. 59 gm. Bybło.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddiale kancelaryjnom w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 20/13 (6217)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1913 o godzinie 10-30 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, biurr Nr., 28 licytacya realności 
lwh. 3075 gm. Ponikowica.

Bealność tą (rola) oszacowano na 
369 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 246 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosifi do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 13 kwietnia 1913.

L. cz. E. 716/12 (6279)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21go maja 1913, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
11 sądu tutejszego licytacya realności lwb. 
1344 ks. gr. gm. Porohy z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
100 kor., ogród i rolę z przynależnościami na 
300 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 266 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 18 marca 1913.

L. cz. E. IX. 5120/12 (6208)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dobory Siiber w Przemy­
ślu odbędzie się dnia 29 maja 1913 o go­
dzinie 10’30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 
realności wyk. hip. 1. 1 i 88 ks. gr. gm. 
Kruhel wielki.

Nieruchomość pierwsza oceniona na 
2057 kor., zaś druga na 441 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pierwszej 1804 kor. 67 h., a drugiej 294 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 12 kor. 50 h.

O, k. Sąd powiatowy, Oddz. IX,
Przemyśl, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. E. 847 12 (6277)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w  biurze Nr. 11, licytacya:

a) 9/40 części lwh. 109,
b) 1/3 części lwh. 110,
c) 1/2 części realności lwh. 335,
d) 1/3 cz. realności lwh. 720 gm. kat. 

Kcsmacz z przynależnościami.
Dom z przynależnościami oceniono na 

123 kor., ogród i rolę z przynależnościami 
na 750 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 528 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tzblicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. E. 932/13 (6218)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, biuro Nr. 28 licytacya reainoś.-i 
lwh. 1371 gm. Brody.

Beainość ta, dom i pb. oszacowano na 
8892 kor. 50 h /

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4446 kor. 25 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t- ku postępo­
wania licytacyjnego powstana, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 17 czerwca 1913.

L, cz. E. 4722 12 (6216)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej - 
szym, w biurze Nr. 28 licytacya realności 
lwh. 547, 177, 883 gm. Stare Brody.

Bealności te oszacowano na 1425 kor. 
50 h., .167 kor. 90 h., 108 kor. 92 h.

Najniższa cena, niżej kterej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 950 kor. 34 li., 111 
kor. 88 h. i 72 kor. 64 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prnwa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już i-tnięją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 19 kwietnia 1913.

Wyroki prasowe.
31- 85 (4959)

®n§ f. f. 2Jłuufterium bf$ Stmem tjat 
unterm 8 Slpril 1913, 3- 2746,3Jł. 3., bm in 
©leoelanb erfdjeiuenben periobtfdjm 2)ruifdi)nf= 
ten: „H las“ unb „01evelandska Amerika“ auf 
©tunb be§ § 26 beS ^3re6gefe^e» ben ipoftbebit 
fur bie im JteidjSrate oertreienen ^onigreidje 
unb Sćinber cntjogcn.

£. !. SanbeS* a is  i}3rtjjg?rid)t in 
© ra j f)at m it bent ©rfenntniffe nom 9 2(§r:I 
1912, fjlr. V I I 11 13, 6ie SBeitcrOerbreitung ber 
9htm m er 94 ber .ge itjd jrijt: „2lrb?itermiCe" bom 
7 Slptil 1913 toegen beS Ś lrtiłflS : „33on un* 
jereti SSrubcrn im SBaffenrotf" in ber ©tcUen 
Oon „Slber toaS getten" b il  „nidjt fd jtrt" , oon 
„2)a§ foldjc" bi§ „ben SBettelfacf" unb oon 
„SBotjI bie geeignetfte" b is „SanbeSoerteibiger 
gu fein" nadj § 300 © t ®. unb Slrttfel IV  
beS ®efe|eS oom 17 ©egcmber 1862, J t. ©  331. 
•Jłr, 8 ex 1863, oerboten



I. t  Sanfeeg* al£ $ re |g e r id j t  in
SPrag itaś mit bem Srftnnłnifle »oat 8 Slpril 
1918, jjjr. I 172 18, hie SSsitertoerhreitung ber 
SRurnutet 17 ber ^geitfdjrift: „Humoristicke li­
sty (Reklamni prospekt ,Humoristiekych li­
stu')" cont 11 &pril 1918 tucgen ber SHuftra* 
tion: „Nestrannost we wladnim dome" (@eik 
280) farnt S e jt: * Sprawce domu" bis „pro 
Nemce . . . nacb § 491 unb 498 ©t. ©. 
fotote gratajj Slrtifel Y bcS ©efeljcS bom 17 K o  
jentber 1862, fft. ©. 181. 9?r. 8 en 1862, per* 
boten.

®a§ !. f. SanfceS* alg sprejjgmdjt in 5{5raa 
gat mit bcm ©rfenninijje bom 8 Slpril 1918, 
ś{5r. I 170.18, bie SBetteruerbeitung ber jgftk 
fdjrift: „Ceske słowo. Yecernik" bom 5 Slpril 
1913 lurgen be8 SlrttfflS: „Yalka w . , unb 
ber ©tetten bon „Rakousky tisk" bi§ „nepri- 
tele Slowanstva“ be§ 9Xrti£els§: „Albanec o 
Albansku"; bon „Rakousti agenti" bi» „suł­
tan earihradsky" beS SrtiM S: „Aonamedan- 
sko-rakousky terror w Albanii" in ber fftubri*: 
„K albanske otazke"; bon „Za penize staro­
sto" big „panowuicka rodina" beS Slrtt*fl§; 
„Oesterr. ungar. Inwalidenbank ciii Loyalita 
dobre zaplacena" nad) § 63, 64 unb 65 a 
©t. ©. berbcten.

SDaS I. I. SartbeS* afó SjJrelgeridjt in 
$rag  bat mit bem ©rfetmtniffe bom 8 Slpril 
1918, $ r .  I 172/13, bie Sffieiterberbreitung ber 
9iummer 7 ber 3 C!tlcLrift 1 „Obrana wenkowa" 
bom 5 Slpril 1913 roegen ber ©tellen bon „Do 
broduzstwi" big „bałksnskych" unb bon „Aby 
uhrazeny były" bić „sweho majetku" beż Slr= 
tifclg: „Jeste k nowym danim" nad) § 65 a 
©t. ©. berboien.

2>aS f. f. £anbe§* alg ^reggeridgi in 
Sriiim  Ijat niit kent ®rtenntniffe bom 9 Slpril 
1913, SJSr. I 50 13, bie SBeiterberbreitnng ber 
9'mmner 8 ber gritjdbrift: „Zena“ bom 9 Slpril 
1913 megen ber ©leUe bon „Obcan jinak mi- 
“umiiowny" big „a poslouchej!" beS SlrtifriS: 
„Drinopol padl" nad) 222 ©t. oerboten.

®ag t. t. $rei3* alg ^rcjjgeridjt in 
Olmitb (jat mit bern ©rfenntniffe bom 8 Slpril 
1913, lir. X I 15/13, bie SBciterberbreitung ber 
Uhtmmer 14 ber ^eiijcljrift: „S3olf8tt>ad)t;i »om 
3 Slpril 1913 megen ber 2, 5 unb 6 ©tropfp 
bc§ ©ebidjteS: „SRufterung" nacb Slttifel IV 
be8 ©efeijeś bom 17 ®ejember 1862, SR, ®. 
SI. 9łt, 8 ex 1863, oerboten

Upadłości.
L. cz. S. 1/13 (.54) (6138)

W konkursie Fani Wachtel w Rzeszo­
wie, celem likwidacji i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 17 maja 1913, wyznacza się au­
dyencyę na dzień 20 m a j  1913 o godz. 9 
przed południem w c. k. Sądzie obwodowym 
w Rzeszowie, w biurze Nr. 7 II. piętro. 

Rzeszów, dnia 23 kwietnia 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 16/12 CC. 49 (6221)
W konkursie Gusty Kreitstein na wnio­

sek zarządcy wyznacza się audyencyę na 
dzień 14 maja 1913 o godzinie 12 w połu­
dnie w c. k. sądzie powiatowym w Brodach 
w sali rozpraw Nr. 4, na którą wszystkich 
wierzycieli konkursowych się wzywa.

Celem audyencyi tej będzie:
a) zastanowienie się nad sposobem re- 

alizacyi zastawionych kosztowności, nieścią­
gniętych wierzytelności i książeczek udziało­
wych;

b) przyjęcie oferty Chaima Broezynera 
łChaskla Lauteipachta na objęcie urządzenia 
domowego za ct-nę 572 kor., z uwolnieniem 
inasy od zwrotu czynszu za mieszkanie.

Brody, dnia 14 kwietnia 1913.
Komiszrz konkursowy.

Firmy.
Ł. cz. Firm. 18/3 Oddz. A. 1004 (5147 8—8) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru Oddział A. wciągnięto: 
Siedziba firm y: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Spółka dla eksportu 

drzewa Nichnik i Barnbinek (Holzerportge- 
sellschaft Michnik und Barnbinek).

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupiło i 
odsprzedaż materyałów drzewnych.

Forma spółk i: jawna spółka.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Pau­

lina Michnikowa, kupcowa w7 Nowym Sączu i 
Aloizy Barnbinek, kupiec w Nowym Sączu.

Uprawnieni do zastępowania firmy obaj 
spólnicy tylko łącznie.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy

stampilią wyciśniętym podpisują obaj spólni­
cy swe nazwiska.

Dzień wpisu: 3 lutego 1918.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 lutego 1913.

L. cz. Firm. 281/12 Stow. II. 31 (5536)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Buczkowice.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu wystąpili: Lu­
dwik Dobija.

2. Członkiem zarządu w ybrany: dnia 
16 lipca 1911 Szczepan Cader właściciel re­
alności w Buczkowicach.

Data wpisu: 27 listopada 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 27 listopada, 1912.

L. cz. Firm. 52/18 Stow. II. 110 _ (4431)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wilamowice.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Wilamowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek zarządu wystąpił: ks. An­
drzej Kondolewicz, przełożony zarządu.

2. Członkiem zarządu wybrany: Kazi­
mierz Bilczewski rolnik i sekretarz gminy 
przełożonym zarządu.

Data wpisu: 10 marca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 marca 1918.

L. cz. Firm. 29,13 Stow. I. 123 (4645)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Chodorów. ”
Brzmienie firmy : Bank eskomptowy dla 

handlu, przemysłu i gospodarstwa, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Chodorowie.

Zmiana firmy na: Towarzystwo eskom- 
ptowe dla handlu, przemysłu i gospodarstwa, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Chodorowie.

Data wpisu: 28 lutego 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 19 lutego 1913.

L. cz. Firm. 52/13 Stow. I. 135 (4642)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
"Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany.
Brzmienie firm y: Kasa ludowa w Prze­

myślanach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną 5 krotną poręką.

Członek dyrekcyi w ystąpił: Peisach
Gossmann.

Członkiem dyrekcyi w ybrany: Moses 
Rosonmann dzierżawca dóbr w Słowicie.

Data wpisu: 16 marca 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 16 marca 1913.

G. Zl. Firm . 1635 Sp. I. 23 (5282)
Aenderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Firrnen won Einzelkaufleuten 
und Gesellschaften.

Eingetragen wurde im Register fur Ge- 
selschaftsfirmen.

Sitz der Firm a : Lemberg, Kościuszki 7. 
F irniaw ortlaut: Filiale der k. k. priw. 

ósterreichischen Credit-Anstalt fur Handel 
Gewerbe.

Prokura erteilt: Den H erm  Sigmund 
Huet und dr. Jan Adamski, beide Beamte 
der obigen Firm a in Lemberg, mit dem 
statutenraassigen Fiermirungsrechte gemass 
§ 44 der Statuten.

Datum der Eintragung: 17 Oktobcr
1912.

K. k. Landes ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg, am 9 Oktober 1912.

L. cz. Frm. 198/13 Stow. IV. 149 (5290)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 26 marca 1913 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firm ie: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Krakowcu", że na 
walnem zgromadzeniu członków stowarzysze­

nia, odbytem 9 marca 1913 wybrano pono­
wnie Władysława Dratha i Jana Sikorę 
członkami zarządu, zaś w miejsce ustępują­
cego Jana Cichonia wybrano Michała Dubi- 
ka, rolnika z Moraniec członkiem zarządu.

Przemyśl, 12 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 62/13, Oddz. A. 147 (5535)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedyńczycli i spółek.
(Z przeniesieniem z rejestru firm spół- 

kowych).
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Oświęcim.
Brzmienie firmy: Landau et Wolf.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób pa­

py dachowej w Babicach.
Z m arł: Aron Wolf.
Odtąd właścicielem sam Wolf Landau, 

przemysłowiec w Oświęcimiu.
Dzień wpisu: 5 kwietnia 1913.

C. k. Sad obwodowy, ja,ko handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 834/12 Rg. A. 15 (5296)
Wykreślenie firmy.

Z a ej estru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firm y: Dylągowa.
Brzmienie firm y: Józef Thaler i Eliasz 

Wang wyrąb lasu i handel drzewem w Dy- 
lągo w ej.

Skutkiem zwinięcia przedsiębstwa. 
Dzień wpisu: Sanok, 28 listopada 1912. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 22 listopada 1912.

L. cz. Firm. 421/13 (4974)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Kolbuszowa.
Brzmienie firm y: Jakób Eckstein dzie­

rżawa browaru piwnego w Kolbuszowej. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów", dnia 22 marca 1913.

L. cz. Firm . 417/18 Stow. III. 136 (6115)
S p r o s t o w a n i e .

Tus, e d y k t z 7 m a rca  1913 Firm. 48/13 
Stow. III. 136. z a m ie sz c z o n y  w „Gazecie 
L w o w sk ie j"  z d n ia  20 k w ie tn ia  1913 Nr. 90 
(insere. 4237) p r o stu je  s ię  p rzez  d o d a n ie  o- 
p u sz cz o n y c d  słów „b IIiABOJOnHCKax“ po 
b rz m ie n iu  firm y  „IIoBiT O Boro ToBapHCTBa 
rocno^apcKO -K pe^H TOBoro PycKnit H apo^H H n  
/ l i n ,  cTO Bapnm eH a 3apeecT pO B anoro 3 otuue- 
sK enoio nopyKOH)".

O k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Tarnopol, dnia 24 kwietnia 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 4/13 (7) (5575)

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano W incente­

go Woźniaka z Kleszczowa.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Woźniaka w Kleszczowie.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Liszki, dnia 30 stycznia 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. O. 166/13 (3) (6166)

E d y k t .
Przeciw Józefowi Niemcowi z Lubli, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Stanisława Michalca w Hu­
cie gogolowskiej pozew o 437 kor. 50 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono ros- 
pra-^ę na dzień 16 maja 1913, o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Józefa Niemca 
ustanawia się p. Jędrzeja Kosia w Lubli, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Niemca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 24 kwietnia 1913.

L. cz. Ns. 265/13 (6) (5757 3 - 3 )
E d y k t .

W depozycie karnym c. k. sądu powia­
towego w Wadowicach znajduje się gotówka 
i książeczka wkładkowa, pochodzące z kra­
dzieży, należące do niewiadomych właści­
cieli, mianowicie w sprawie karnej:

1. Katarzyny Bolek i spóln. książeczka 
wkładkowa Powiatowej Kasy oszczędności 
w Wadowicach Nr. 17063 na 102 kor. 93

hal. i na imię Wawrzyńca Kordona opiewa­
jąca ;

2. Michała Meresa gotówka 2 kor. 80 
hal., pochodząca ze sprzedaży kamaszków;

8. Michała Szjptury gotówka 40 bal., 
pochodząca ze sprzedaży paska;

4. Stanisława Michalskiego i spóln. 
gotówka 4 hal., pochodząca ze sprzedaży 
słoika z cukierkami;

5. Andrzeja Burzyńskiego gotówka 21 
hal., pochodząca ze sprzedaży siekacza;

6. Jana Janika recte Byrskiego go­
tówka 1 kor. 49 hal.;

7. Andrzeja Kurka gotówka 26 koron 
51 hal.;

8. Józefa Pawłowskiego gotówka 10 hal.
Wzywa się właścicieli tych rzeczy, aby

wykazali w przeciągu roku od dnia umie­
szczenia po raz trzeci niniejszego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" swoje prawa wła­
sność pod rygorem przekazania na fundusz 
przepadłości tak gotówki ich własnej, jak 
również gotówki uzyskanej z realizacyi ksią­
żeczki,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 852/13 (6234)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Lisowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Katarzynę Lisównę pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 21 maja 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisława Lisa 
ustanawia się p. dr. Łacheckiego, adwokata 
w Głogowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 7 maja 1913.

L. cz. C. I  200/18 (3) (6174)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Pełeńskiemu, syno­
wi Jacka, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Koroarnis przez Chimy Fiuss 
pozew o 523 kor. 84 h.

Na podstawie pozwu wyznaczoną roz­
prawę na dzień 20 maja 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 30.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
wia się p. Władysława Indyka, szewca w 
Somarnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jero  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I .
Komarno, 18 kwietnia 1913.

L. cz. C, III. 65 13 (1) (6220)
E d y k t .

Przeciw Eufrozynie Kościuk wel Ko- 
styszyn, zam. Sołtys, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez Michała Ko- 
ściuka pozew o 460 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 16 maja 1913, godzina 9 
rano biuro Nr. 27.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Jana Korola w Jasionowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Brody, dnia 21 kwietnia 1913.

H. en. Cg. I. 181 13 (1) (6201)
E  Ą H K T.

IIpOTHB ToBOpHCTFiy eCKOHTOBOMJ i 
ToprOBe îBHOMy b CnHouJ, 3aCTymeHOMy ue- 
pe3 ĄHpeKTopis Amepa Poc-nepa h  Ispaema 
BepHmTafina, Korpnx Micne nodyry He e b - 
ĄOMe, BHeenO OÓUtCCTBO B3aHMH0r0 KpeptH- 
Ta „BeCKH^t" b GsHOnji b n;. k. oKpyjKHiw 
cyfli b Chhoui n030B o aannary cyMH 1667 
Kop 30 COT.

H a ni,a;CTaBi nossy BH3HanenHH sicTas 
TepMiH Ha flenn 15 na# 1913.

CTopeacoHH npaB ni3BaHoro To- 
BaprrCTBa ycTanoB^ne en n. a^s. /i,p. A sina
B CSHOIU, KypćtTOpOM.

T ohsko rcyparop óy^e ni3Baue Tosapn- 
ctbo b 3ra,a;aniit cnpasi aa  ero He6e3neuHicTi> 
i Konrra TaK flosro sacTyiiaiH, aarc ono a6o
B cygj 3rOHOCHTB CH aÓO BHMinHTB HOBHO- 
Baacrnn.

Hj. k. Cyfl OKpyacnnó, I.
C sm u, ąhh 24 r;BiiiTHH 1913.

L. c. C. III. 92/13 (1) (6176)
Przeciw nieobecnemu i niewiadomemu 

z życia i miejsca pobytu Michałowi Zabił-
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skiemu, rolnikowi z Miłkó w a, wniosła Kata­
rzyna Janczura, gospodyni w Miłkowie, skar­
gę o wykreślenia prawa zastawu dla kwoty 
400 kor. zpn.

Pierwsza audyoncya odbędzie się 14 
maja 1918 godz. 10 rano.

Ustanowiony dla strzeż nia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Szłapa w 
Lubaczowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 16 kwietnia 1918.

L. cz. C. II. 229,18 (8) (6250)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Andrzejowi Pelcowi wniosła Julianna 
Ornat,ówna tudzież Sebastyan Lęcznar pozew 
o ojcostwo i alimentaeyę tudzież o zapłatę 
kwoty 170 kor.

’ Ustna rozprawa odbędzie się dnia 16 
maja 1913 o godzinie 9 rano Nr. sali 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Marcin Welc, wójt z 
Krzemienicy, będzie go zastępował w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki tenże w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Łańcut, dnia 3 maja 1913.

L, cz. C. IY. 253 13 (1) (6 2 ^1
E d y k t .

Przeciw Aleksandrowi Michalskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony “ został do c. k. sądu powiatowego w

L. cz. 0. II. 262/13 (1) (6276)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Kołodziejowi z Trze- 
bosi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tiustem przez Jędrzeja Szrsteckiego z 
Trzebosi pozew o 384 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 maja 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Jana Kołodzieja w Trzebosi 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 26 kwietnia 1913.

L. XVII. 8824/70.

panujących w Galicji chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na pod­
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 8. do 10. maja 1913.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Szelestnica

Wąglik

Wścieklizna

Pomór świń

Rohatyn
Sanok
Sokal
Zborów

Koniuszki ob. dw. (2 zagr.);
Posada Zarszyńska ob. dw. (1 zagr.); 
Heienków ad Byszów ob. dw. (2 zagr.); 
Jezierna (1 zagr.);

Buczacz
Kałusz
Skole
Turka

Lwów

Mościska
Rawa Ruska
Rudki
Sanok
Skałat
Skole
Strzyżów7
Tarnopol
Tłumacz
Turka
Zbaraż

Biała 
Bochnia 
Brzesko 
Brzozów 
Chrzanów 
Dobromil 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Limanowa 
Lwów 
Mielec 
Pilzno 
Radziecbów 
Ropczyce 
Skałat 
Stanisławów 
Stary Sambor 
Stryj 
Strzyżów 
Tarnopol 
Tarnów 
Zbaraż 
Zborów

Bobrka 
Brzesko 
Cieszanów 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Lisko 
Myślenice 
Nisko
Nowy Targ 
Radzi echów 
Rawa ruska

Dubienko (1 zagr.);
Niebyłów (1 zagr.);
Hołowieeko (1 zagr.), Wołosianka (2 zagr.); 
Borynia (1 zagr.);

Hermanów (1 zagr.), Łany (2 zagr.), 
zagr.), Podliski Wielkie (1 zagr.), 
(1 zagr.);

Bojowiee (1 zagr.);
Wierzbica (1 zagr.);
Komarno (1 zagr.);
Posada Olehowska (1 zagr.);
Ostapie (1 zsgr.);
Żupanie (2 zagr.);
Dobrzechów ob, dw. (1 zagr.); 
Stechnikowce (1 zagr.);
Zakrzewce (1 zagr.);
Krywka (1 zagr.), Rosoehacz (1 zagr.); 
Czernicbowee (1 zagr.);

Milatycze (1 
Siemianówka

Osiek;
Bochnia (1 zagr,);
Olszowa (1 zagr.);]
Witryłów (1 zagr.);
Jankowice (2 zagr.);
Michowa;
Budki Nieznanowskie (1 zagr.);

Zbłudza (1 zagr.);
Rzęsna Polska (1 zagr.);
Wadowice Dolne (1 zagr.);
Jodłowa;
S tan in ;
Łopucbowa ob. dw. (1 zagr,);
Kamionki (1 zagr.);
Krechowce (1 zagr.");
Laszki Murowane;
S try j;
Żyzno w (1 zagr.);
Iwaczów Dolny (1 zagr), Kurniki Szlacheckie (1 
Rzędzin (1 zagr.), Żabłędza (1 zagr.);
Hołotki (1 zagr.);
Seretec (2 zagr.);

Dobrowlany (1 zagr.), Strzeliska Stare (2 zagr.); 
Okocim ob. dw. (1 zagr.);
Cewków (1 zagr.), Futory (23 zagr.);
Dernów (14 zagr,);

Lisko (2 zagr.);
Górna Wieś (1 zagr.), Więcierza (1 zagr.); 
Bieliny (1 zagr.);
Ponice (1 zagr.);
Kulików (1 zagr.), Sieńków ob. dw. (1 zagr.); 
Kamionka Wo (oska (1 zagr.);

Bochni prz z Gellę Hochstein pozew o 267 : 
kor. 50 h. zpn. \

Na podstawie pozwu wyznaczono au- j 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 16 j 
maja 1913, o godzinie 9 przed połudn., sala ! 
rozprar Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Mi­
chalskiego ustanawia sic pana Dra Michała 
Popiela, adwokat* w Bochni kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie A le­
ksandra Michalskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bochnia, dnia 10 maja 1918.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pomór świń

Różyca świń

Świerzb u koni

Cholera drobiu

Otręt u koni

Sambor

Śniatyn
Sokal

Żółkiew

Biała
Bobrka
Bochnia
Borszczów
Cieszanów
Drohobycz

Gródek Jagiel­
loński 

Limanowa 
Lisko

Mościska
Myślenice
Nisko
Nowy Targ 
Przemyśl

Radziecbów 
Rawa Ruska 
Rohatyn

Rudki
Sambor

Skałat
Stanisławów 
Wieliczka 
Zborów 
Żółkiew 
Kraków Miasto

Bobrka
Brzesko
Brzeżany
Drohobycz

Kałusz
Lwów
Mościska

Radziechów 
R:nva Ruska 
Rohatyn

Sambor

Skałat
Kraków Miasto

Jasło
Lisko

Sanok

Brześciany (1 zagr.), Kulczyce Szlacheckie (1 zagr.), 
Zarajsko (1 zagr.);

Załucze nad Czeremoszem (4 zagr.);
Łubów ob. dw. (1 zagr.), Rusin ob. dw. (1 zagr.), 

Sokal (2 zagr.), Wierzbiąż (3 zagr.);
Batiatycze (5 zagr.);

Kaniów (1 zagr.), Kozy (1 zagr.);
Sokołówka (8 zagr.);
Tarnawa (1 zagr. i ;
Borszczów (1 zagr.);
Załuże (2 zagr.);
Nahujowiee (1 zagr.), Tynów (2 zagr.), Uniatycze 

(4 zagr.);
Bar (1 zagr,);

Limanowa (1 zagr.);
Bezmichowa Dolna (1 zagr,), Lisko (1 zagr.), Luto­

wiska (3 zagr.), Nowosiółki (1 zagr.), Ropienka 
(1 zagr.);

Horysławice (2 zagr.), Sokola (2 zagr.);
Raba Wyżna (1 zagr.), Trzebunia (1 zagr.); 
Maziarnia (1 zaer.);
Ponice (1 zagr.), Rdzawka (5 zagr.);
Popowic-e (5 zagr.), Stroniowice (1 zagr.), Tyszko- 

wice (7 zagr.);
Podmonasterz (1 zagr.), Trójca (1 zagr.);
Rata (1 zagr.);
Potok (4 zagr.), Rohatyn (1 zagr.), Wierzbołowce 

(1 zagr.), Żurawienko (2j zagr.);
Błożew Dolna (5 zagr.), Zagórze (3 zagr.);
Dublany (3 zagr.), Kulczyce Szlacheckie (1 zagr.), 

Wykoty (2 zagr.);
Woli ca (4 zagr.);
Czerniejów (1 zagr.), Kołodziejówka (1 zagr.); 
Raciborsko ob. dw. (1 zagr.);
Gontowa (1 zagr.), Załoźce (1 zagr.);
Wulka Kunińska (1 zagr.);
Dzielnica XX. (2 zagr.);

Chlebowice Wielkie (1 zagr.);
Rudy Rysie (3 zagr.);
Kozłów (1 zagr.);
Borysław (1 zagr.), Łużek Dolny (1 zagr.), Medenice 

(4 zagr.), Modrycz (4 zagr.), Opaka (1 zagr.), Ty­
nów (1 zagr.);

Przysłup (8 zagr.);
Nawarya ob. dw. (1 zagr.);
Nikłowice ob. dw. (1 zagr.), Orchowiee ob. dw. (1 

zagr.), Sądowa Wisznia (3 zagr.), Wołostków gm. 
i ob dw (2 zagr.);

Sieńków ob. dw. (1 zagr.), Stanin ob. dw. (1 zagr.);
Ławryków (2 zagr.);
Bołszowce (2 zagr.), Koniuszki (2 zagr.), Słoboda 

Konkolnicka (2 zagr.), Stasiowa Wola ob. dw. 
(1 zagr.);

Sambor (2 zagr.);

Bogdanówka (4 zagr.); 
Dziel. XXI. (14 zagr.);

Sowina (1 zagr.);
Banarów (1 zagr.), Łukowe (1 zagr.), Sokole (1 

zagr.);
Wysoczany (2 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. maja 1913.

Za c. k. Namiestnika
Szeligowski w. r.

L. cz. C. II. 209/13 (1) (6275)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi i Pawłowi Marusy- 
kom Wasyla, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w bniatynie przez Matwija Ma 
rusyka Petra i tow. pozew o zniesienie współ­
własności zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy procesowej na 
dzi-ń 19 maja 1918 o godz. 8 rano S. II.

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
ustanawia się adw. p. dr. Eilena w Snia- 
tynie kuratorem,

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nuj %•

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Sniatyn, dnia 26 kwietnia 1913.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 3 inaja]1913.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. v n .  a, 2938. (6189)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p, Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Karol 2 im. Baltaziński, prowizor 
apteki publicznej w Sehodnicy wniósł podanie 
dnia 25 kwietnia 1913 do c. k. Namiest­
nictwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Dębicy w Rynku z wyłączeniem jego czę­
ści u wjazdu od Pilzna.

L. cz. C. (6244)597/18 (1)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Babijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tutejszego przez Abraha­
ma Hellera pozew o 510 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 maja 1913, o godz. 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. adw. dr. Moslera w Kopyczyńcach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopy czy ńce, dnia 1 maja 1913.

„Gazeta Lwowska" Nr. 108 z dnia 14 maja 1913.
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L. III. 4655 (6056 3 - 3 )

Wykaz
kwot przypadających na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję­
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych na rok szkolny 1913/14 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1912/18 uczęszczających.
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1 Biała 13454 1244 64
2 Bobrka 17980 1663 36
3 Bochnia 27606 2553 86
4 Bohorodczany 7918 732 50
5 Borszczów 14512 1345 30
6 Brody 11668 1078 41
7 Brzesko 23389 2168 75
8 Brzeżany 19506 1758 28
9 Brzozów 14381 1830 40

10 Buczacz 23737 2195 94
11 Chrzanów 22546 2085 76
12 Cieszanów 15140 1400 62
13 Czortków 14742 1363 80
14 Dąbrowa 13514 1250 20
15 Dobromil 17289 1599 42
16 Dolina 13817 1278 26
17 Drohobycz 21151 1956 7;
18 Gorlice 11921 1102 84
19 Gródek Jagiell. 11511 1064 90
20 Grybów 9267 857 30
21 Horodenka 12635 1168 8-
22 Husiatyn 14718 1361 66
23 Jarosław 24342 2251 90
24 Jasło 14983 1386 10
25 Jaworów 12714 1176 20
26 Kałusz 14462 1337 90
27 Kamionka strum. 10804 999 50
28 Kolbuszowa 14392 1331 40
29 Kołomyja 16297 1507 65
30 Kosów 8798 813 90
31 Kraków miasto 17900 1655 °5
32 Kraków okolica 14597 1350 40
33 Krosno 127:6 1176 40
34 Łańcut 14478 1339 40
35 Limanowa 12759 1180 34
36 Lisko 9965 921 85
37 Lwów miasto 20242 1872 60
3 8 Lwów okolica 31161 2882 74
39 Mielec 14049 1299 70
40 Mościska 17173 1588 70
41 Myślenice 15011 1388 70
42 Nadworna 9134 845 —

43 Nisko 11352 1050 20
44 Nowy Sącz 17491 1618 15
45 Nowy Targ 13420 1241 54
46 Oświęcim 8278 765 85
47 Peczeniżyn 5407 500 22
4 8 Pilzno 7275 673 04
49 Podgórze 10663 986 46
50 Podhajce 15782 1460 —
51 Przemyśl 24363 2253 83
52 Przemyślany 17057 1577 98
53 Przeworsk 10667 986 8 6
54 Radziechów 13738 1270 90
55 Rawa ruska 13551 1253 65
56 Rohatyn 20553 1901 40
57 Ropczyce 16358 1513 30
58 Rudki 13700 3 267 4 i
59 Rzeszów 24763 2290 84
60 Sambor 15603 1443 45
61 Sanok 19135 1770 20
62 Skałat 13468 1245 96
03 Skole 7685 710 96
64 Śniatyn 11T15 1028 28
65 Sokal 19374 1792 30
66 Stanisławów 21547 1993 38
67 Stary Sambor 9246 855 4 0
68 Stryj > 12232 1131 60
69 Strzyżów 11097 1026 60
70 Tarnobrzeg 14031 1298 06
71 Tarnopol 20893 1932 S6
72 Tarnów 17662 163396
73 Tłumacz 18916 1749 96
74 Trembowla 14344 1326 98
75 Turka 10196 943 26
76 Wadowice 18825 1733 1(
77 Wieliczka 13365 1236 44
78 Zaleszczyki 12894 1192 84
79 Zbaraż 9631 890 98
80 Zborów 10849 1003 70
81 Złoczów 20529 1899 20
8? Żółkiew 15775 1459 40
83 Żydaczów 13256 1226|35
84 Żywiec 17997 1664 94

i
Razem . . j

P
1271794 117655 90

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 6 maja 1918.

L. cz. Cg. I. 98/13 (1) (60.21 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Katarzynie Przybytniowskiej 
z Łabowej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­

towego w Nowym Sączu przez Ludwika 
Przybytniowskiego w Łabowej pozew o roz­
dział od stołu i łoża zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min a na dnie: 9 maja, 16 maja i 23 maja
1913.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Przy­
bytniowskiej ustanawia się p. dr. Hieronima 
Jagoszewskiego, adwokata wr Nowym Sączu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I
Nowy Sącz, dnia 4 kwielnia 1913.

L. 57.784. (6060 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów p zy c. k. 
urzędach pocztowych:

1. w Zapałowie z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem 630 kor. rocznie a słu ­
żącego.

2. w Siedliska h Bogusz nowo utwo­
rzyli sio mającym urzędzie poczt z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczał;ein na służącego, 
który dodatkowo wymierzony zostanie.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 15 maja b. r.
C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1913.

L. 48.709 (6058 3 - 3 )
K o n k u r s.

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie są clo obsadze­
nia dwie posady asystentów technicznej kon­
troli skarbowej.

Asystenci przyjęci zostaną na razie 
prowizorycznie za kontraktem służbowym, a 
po upływie jednorocznej, a w miarę okoli­
czności dwuletniej zadowalniającej służby za 
kontraktem zamianowani będą rzeczywisty­
mi urzędnikami państwowymi w XI. klasie 
rangi.

Asystenci technicznej kontroli skarbo­
wej przyjęci prowizorycznie za kontraktem 
służbowym, otrzymywać będą pobory urzę­
dników państwowych XI. klasy rangi (płacę 
i dodatek aktywalny), a w razie przeznacze­

nia do stałego dozorowania przedsiębiorstwa, 
podlegającego kontroli skarbowej, przez czas 
użycia w tej służbie, także roczny ryczałt, 
który będzie wynosił najmniej 500 kor., a 
najwyżej 800 kor.

Wymogi do osiągnięcia posady asy­
stenta technicznej kontroli skarbowej są:

1. obywatelstwo austryackie.
2. Nieposzlakowany charakter.
3. Nieprzekroczony 40 rok życia.
4. Dokładna znajomość języków krajo­

wych i języka niemieckiego.
5. Dowód ukończenia chemiczno-tech- 

nicznego oddziału w jednej z austryackieh 
szkół politechnicznych, tudzież złożenia oby­
dwóch egzaminów państwowych co najmniej 
z klasyfikacyą „uzdolniony

6. Co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu ralineryi olejów" m ineral­
nych, browarów, gorzelń, lub cukrowni.

Ubiegający się o posady mają wnieść 
należycie udokumentowane podania w prze­
ciągu czterech tygodni do Prozydyuni c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 2 maja 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

©Too^wląizraó^cs?' 23 d n i e m  ±  r„
według czasu śreanio-europejskiego.

'Przychodzą do Lwowa:
na dworzec głów ny:

1  K rak o w a: S ąą , 542, 62211), 72-5, g i s ,  955, 110*), 1 2 5 , 
230§), 530, 75if), 835 , 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagieł!. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie, □ )  z Mościsk.

Z F o d w o ło czy sk : 715, H26, łA ^g), 2 1 5 , 525, 1030, 104Sf) 
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern io w iec : 1 2 0 7 . 523ff), 543*), 740, 1028)-), i - is ,  5-35, 

631, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f j j  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S try ja  S 720, 900, 1140, 620, 1042§), 1100

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b o ra : 745, 955, 148, 830
Że S o k a la : 705, 100, 738

Z Jaw o ro w a : 804, 420 

Z P o d h a jc e : 1110 , 1020

Ze S to ja n o w a: 950, 630

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do K rak o w a: 1235 , 835, 8 2 5 , 832, I2 6 f), 2 « s§ ), 245, 
340*), 550, 7 0 ©, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Bo Podw ofoezysk: 608, K)40, 3 0 0 , 2 4 5 §), 255)-), 840, 1115
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
B o C zerm ow iec: 245, 610, 910, 1003, 23©, 312*), 552f),

750-j-t), 1100
*) do Stanisławowa, j )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S try ja  1 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sam bora; 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
.Do Jaw orow a : 840, 631 
Do P o d h a jce : 555, 453 

Do Sto jamowa: 805, 600

n a  d w o r z e c  „ Ł w ó w -Z P o d z a iw c z e 44:

Z P cd w o ło ezy sk : 636, 1105, 1 3 3 *), s s s ,  506, 1012, 1031)-)
f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z  P o d h a jc e : 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik, §) z W innik tylko w. sobotę.

Ze S to jaco w a: 931, 6] 1,

n a  d w o r z e c  . ,jb w ó w -S iy c z a ]k ó w 4S:
Z  P o d h a jc e :  708*), 1031, 303*^ 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z W innik tylko wr sobotę.

P o c i ą g i

n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :
Z B rznehow les codziennie 655

codziennie: od 1 maja do 30 września 726
od 1 czerwca do 31 sierpnia ” 37 1100 341 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Ja n o w a :
. codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia T2-5. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L u b ie n ia :  w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 

8 września 900

Z W iu id k : tylko w sobotę 1216

z  d w o r c a  . .L w ó w - F o d z a m c z c " :

Do P ad w o ło ez y sk : 623, n o o , 2 1 4 , 25**), 3l2f), 902, 
1133

t)  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do P o d h a jc e : 609, 134*), 515, 1040§)
*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

Do S to ja u o w a : 822, 6 W

z  d w o r c a  9;Ł w ó w -Ł y c z a lŁ Ó w 44:
Do P o d h a jc e : 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do R rzuehow ic: codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 421

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 22-5, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

I)o Ja n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do Ł u M ciu a : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
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ZAPROSZENIE 0 0  PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M i e s i ę c z n i k  l i t e r a c k o - n u t o w y  

p o ś w i ę c o n y  c e l n i e j s z y m  u t w & r o m  f o r t e p i a n o ­

w y m  w s p ó ł c z e s n y c h  p o l s k i c h  s z a g r a n i c z n y c h  

k o m p o z y t o r ó w .

Na trośó pisma składają, się utwory: k l a s y c z n e ,  s a l o ­
n o w e ,  t a n e c z n e ,  w y j ą t k i  z  o p e r ,  o p e r e t e k , oraz
m u z y k a  d l a  m ł o d z i e ż y  i d z i e c i .

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prenumerata w ynosi:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — P o łu d n ie  i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7. —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: wayty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET 
CHOPJNA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. R. 0 .“ K ąjnow ną s z k o łę  na. for­
tepian yrof. A. KAr.yckieg© lub za 1 pis. fizkołę teckniki fortepianowej 

d y r .  Ig - t i l a s s e r a ,  dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 30 kop. *

Adres Redakcyi: Wamawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Telefon: 143-15.

Agencya dla Salicyl we Lwowie, Muro iz ienn iló i ST. SOKOŁOWSKIEGO,

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 3J 2/III. (1) ex 1912 (6061)

Rozpisanie dostawy.
G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze publicznego 

przetargu oddać dostawę i ustawienie następujących urządzeń mechanicznych dla wodnej 
stacyi w Kołomyi i Korolówce a mianowicie:

2 pompy parowe o wydajności 50 m3 na godzinę.
2 kotły parowe dla powyższych pomp, ,,
1 zbiornik o pojemności 60 m 3 podług typów c. k  4m M  państwowych.
Rury wodociągowe o średnicy 150, 175 i 250 mm. i długości około 142 m.
System pomp jak i konstrukeya kotłów pozostawia się, oferentowi.
Oferty mogą opiewać na całą rozpisaną dostawo, albo tylko na pojedyńcze grupy tejże.
i .  k. Dyrekcya zastrzega sobie oddzielne rozdawnictwo pojedynczych grup.
Dla dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jak i osobny formu­

larz ofertowy, którego wyłącznie przy wniesieniu oferty użyć należy.
Warunki te wraz z odnośnymi planami przejrzeć można w oddziele IV". c. k. Dy-

rekeyi kolei państwowych w Stanisławowie, Sapicżyńska 10 lub we Lwowie, w Pradze
i c. k. Dyrekcyi kolei północnej w Wiedniu lub toż nabyć za nadesłaniem należytości w
kwocie kor. 10 u podpisanej Dyrekcyi.

Ustawienie wyź wymienionych urządzeń należy rozpocząć natychmiast po ukończeniu 
budynków dotyczących.

Ceny z uwzględnieniem wszelkich innych kosztów należy podać franko wagon jednej 
ze stacyi c. k. kolei państwowych.

Otrzymujący dostawę zobowiązani są złożyć kaucyg w wysokości 5 prc. wa.itości do­
stawy.

Odpowiednio ostemplowane i opieczętowane oferty należy wnieść do c. k. Dyrekcyi
kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 10 czerwca 1913 godzina 12 w
południe. Oferty te, spisane na przeznaczonym na ten cel formularzu muszą być zaopa­
trzone napisem: Oferta na dostawę i ustawienie urządzeń mechanicznych dla stacyi wo­
dnych. Odnośne rysunki należy do ofert dołączyć. Każdy oferent lub jego pełnomocnik 
może być obecny przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 30 maja b. r. o 
godzinie 10 przed południem.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie lub nie odpowiadające warunkom 
niniejszego rozpisania nie zostaną uwzględnione.

Oferent pozostaje w słowie do S tygodni, licząc od ostatecznego terminu wniesienia
ofert.

Zastrzega się, że c. k. Zarząd kolejowy nie przyjmuje na siebie z tytułu wniesienia 
oferty żadnych zobowiązali.

Stanisławów, w maju 1913.

C, k. Dyrekcya koi«i państwowych w Stanisławowie.

„ M t i s s n  p o ż y t o c s s n y c l Ł  

o s o b l i w y c h  l a d a ?  

i  s t a w i s k  natury
Treść: Kasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz liygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje życie na gwiazdach? Akwa-
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w gjgg 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Lr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia B3E 
życia. Jakieeo patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pele działania dla władz. Elektrycznośćżycia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne ~>ele działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
anika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 

łr‘i.7.aTii/> nru ćniA dla. Ins snntvka fctdkn Kri nJAo-ztm ulwa. wadliwamówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d*.

Cena z p rzesy łk ą  pocztową 1 K . 66 h a l., za za liczk ą  2 K . 10 k a l.

jlo  nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. it.

i 'i t  Kra i ł  --

t t F i y m a ł e m
świeży transport 

H E R B A T Y  0 1 * 1 1 4  S  I *  I.E U J
Znakomita w smaku i aromatyczna

k ertea ts  G o u g c  ............ ...
* B o a o h o n g ............................
„ Sosiofeoilg; zbiór majowy .

K a y « o w .............................
W y sle w k i z h e r b a t ........................
W y s l m M  % n a jle p sz y  oh h e rb a t .

za pół kilograma.

kor. 3-20
- 4— 
„ 6*- 
. s --
„ S-60
.  320

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
u l*  T e a t r a l n a  3 ,  m .is j js p z e o iw r  K a t e d r y

54L lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik [Ilustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
.Henryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim^
T  ilustracjam i Wojciecha Kossaka  

W ładysław a  Reym onta p. t.

„Insurekcya“
W ac ław a  Sieroszewskiego p. t.

„Bicniowski“
Holeslawa l*rusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie" i „N ic nie g in ie".
P rem ia  Tygodnika:

gp-J poświęcone najwybitniejszym po- 
i obcym 12 d u ż y c h  ■

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

i H i o t t l W O  n A W i ń ś o i  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
U L j h t l Y Y c  p U W l c a t l  j obcym 12 d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n ie .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W a p n n k i  p r e n u m e r a t y :
We Lwowie:

6*80 koron z oprawą książek 8'30 koron
13-60 koron „ „ 16-60 koron
27-20 koron „ „ 33-20 koron

W Galicyi z przesyłką pocztową:
7-20 koron z oprawą książek 8 70 koron

14-40 koron „ „ 17-40 koron
28'80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjmują; Administracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

ZAPROSZENIE.
Niulejszem maioy zaszczyt zaprosić P. T. Członków

Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności w Dubiecku
Stow. zarej. z ograu. poręką

na

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się 

dnia 27 maja 1913, o godzinie 5 po południu 
w lokalu Towarzystwa z następującym 

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków i czynności za rok 1912.
2. Odczytanie wyniku lustracyi Powszechnego Związku we Lwowie. 
8. Sprawozdanie korr-isyi rewizyjnej z wnioskiem tychże o udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1912. 
4. Wniosójf komisyi rewizyjnej co do rozdziału czystego zysku z r. 1912
5. Wybór komisyi rewizyjnej z trzech członków sie składającej na rok 

1913. \ *
6. Wnioski członków.

D Y K E K O Y A :!M. Relc S. Dąb.
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W wykonaniu uchwały Rady zawiadowczcj z dnia 21 kwietnia 21 kwietnia 1913 r. zwołuje niniejszem

'Waliie !Żor̂c>Młi«.claB®mLJLe
Akcyonaryuszy firmy

Fabryka produktów chemicznych „Liban“, Towarzystwo akcyjne w Podgórzu.
Zgromadzenie odbędzie się w Wiedniu dnia 2 czerwca b. r. o godzinie 4-tej po południu w sali konferencyjnej 

Powszechnego Banku Depozytowego (I., Schottengasse 1) z następującym Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.
2. Zatwierdzenie Rachunku rocznego za rok 1912 i udzielenie absolutoryum Radzie zawiado,\c/.ej.
3. Wybór rewizorów rachunkowych.
4. Wnioski.

Bernard Liban, Prezes Rady zawiadowczej.
Wyciąg ze statutu Towarzystwa: Ażeby módz wykonać prawo glosowania, należy złożyć akcye najpóźniej na

sześć dni przed Waluem Zgromadzeniem w Rasie Towarzystwa (§ 23). Akcyonarynszom, którzy w ten sposób wy­
kazali prawo głosowania, wydane będą karty legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko z przytoczeniem ilości głosów.

L. 18/11

O G Ł O S Z E N I E .
Zawiadamia się interesowane strony, że z po­

wodu ogólnej depresyi finansowej w ostatnich 
czasach postanowił Wydział Kasy oszczędności w 
Starym Samborze na posiedzeniu w dniu 9 maja 
1913 podwyższyć stopę procentową we wszyst­
kich działach pożyczek o 1 pre.

Postanowienie to obowiązuje w myśl statutu 
Kasy oszczędności oraz w myśl powołanej uchwały 
Wydziału wszystkich dłużników Kasy od dnia 
10 maja 1913.

Stary Sambor, dnia 9 maja 1913.

Dyrekcya
Powiatowej Kasy oszczędności w Starym Samborze.

W  asylkie wiez. Sozański.

5
t

S t a c y a  k o l e i : K r y n ic a .
Z  K r a k o w a  5  i p<ił g o d z in .  
Z e  L w o w a  lO g o d z in .
Z  W a r s z a w y  17 g o d z in .

L
P o c z t a :  T r z y  r a z y  d z i e n n i e  

t e l e g r a f i c z n y  i t c l s f o  
n i c z n y  w  m ie j s c u .

i  I "  K R Y N I C /  .
ł Zakład zdrojowy w <3a!icyi.

W Karpatach 600 ro. n. p, na. S tacja kolejowa w miejscu. Na stacyi 
wygodne powozy. Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny11, „Słotwinka“, 
„Józefa11 i „Karola11 bardzo silnej szczawy wapienno i magnezyowo żelazistej. 
2. Kąpiele mineralne, bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwar- 
tza ogrzewane (w roku 1912 wydano 94.001). Wskazania lecznicze: Niedo- 
krewnośó, osłabienie nerwowe, błędnica, przewlekły nieżyt pęcherza, choroby 
serca i naczyń krwionośnych etc. 3. Kąpiele borowinowe (w roku 1912 wy­
dano 24.403) we wszystkich chorobach kobiecych, przy reumatyzmie, w spra­
wach wysiękowych, obrzękach wątroby etc. 4. Skarbowy Zakład hydropaty- 
czny pod kierunkiem specjalisty dr. Eberss. 5. Kąpiele rzeczne, parowe, 
elektryczne, słoneczne, rnięsienie. 6. Leczenie radiogenowe. 7. Leczenie te­
renowe, 8. Klimat wzmacniający podalpejski. 9. Wedy mineralne miejscowe 
i wszelkie zagraniczne. 10. Kefir, żętyca i,m leko sterylizowane. 11. Zakład
dyetyczny i gimnastyka lccznirza. 12. Apteka. Lekarz zakładowy dr. Antoni

i
ł

Biesiadzki, nadto 18 lekarzy wolno praktykujących: dr. Aronsohn, dr. Asch- 
kenazy, dr. Better, I>r. Cereha. dr. Ciechański, dr. Obania, dr. Dębicki, dr. 
Felauer, dr. Flaschen, dr. Kmietcwiez, di" Kopf, dr. Lewicki, dr. Mayer, dr. 
Pruszyński, dr. Skórczewski, dr. Wąsowicz, dr. Wespański, dr. Zarzycki. — 
Mieszkania: przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych od 1 K. 20 hal. 
i wzwyż. Dom zdrojowy, wypożyczalnia książek, restauracye, pensjonaty, pry­
watne, hotele, cukiernie, kościół katolicki, cerkiew, muzyka zdrojowa (dy­
rektor A. Wroński). Teatr lwowski, koncerta, odczyty, bale. Rozległy park 
świerkowy, około 100 morgów obszaru. Wodociąg wody źródlanej słodkiej z 
gór sprowadzanej. Frekw encja w roku 1912 — 9927 osób. Se%on od 15 
m a j a  do l O  października. W maju i czerwcu są ceny kąpieli i mie­
szkań w domach skarbowych o 15%, zaś w miesiącu wrześniu o 25%  niższe. 
W lipeu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Generalne zastępstwo 
sprzedaży wód mineralnych ma Składnica hurtowna i drobiazgowa krajowego 
Związku zdrojowisk i uzdrowisk we Lwowie.1  Związku zdrojowi

L r - n - r - 1

Portret Adama Mickiewicza
reprodukeya

z słynnego obrazu T R U S Z K O W S K IE G O
w gnsi')v/.iycb ramach i za szkłem J

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza sięyl koronę.
1. 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

s z s b a t y z b
Król. Galicyi i Lodemeryi

z W lelkiem  Ks. Krakowskiem
n a  rok

1 0 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za  zaliczką ra*e w ysy ła  się .

I.w ń w , n l. A k a d e m ic k a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

i mm
<s«a e r a y s t e p n y m i  w a r u n k a m i ,  
w a  s i ę  w  lo k a lu  p r z y  ;4m,

o a b y -  
t p ia n a

I. 9  ( p a r t e r ) .  Z g J o s z e r .ia  p r z y j m u j e  s i ę
c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  4 —7 p o  p o łu d n iu .

P o s z u k u je  s !ę  Js.jp n a

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d ob rym  s r a c ie ,

Zgłoszenia pod „MEBLE41.
Biuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1913. 
i  K u r o s  ,

mtr. 310 długi 1 ^ p011 J  Soron1 kupon 10 korou 
’1 kupon 15 korou 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 20 koron

kompletny garnitur 
męzki

surdut, spodnie i kamizelka 
kosztuje t^ lk o  

1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 kor., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i  solidny ’
SKIP.AD FABRYCZNY SUKNA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Morawy)
(Próbki darmo 1 onłatnie). 

Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania wprost sukna od firmy 
Siegel-Imhof są znaczne. Stałe, najtańsze 
ceny. W ielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku.

Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw niewydawaniu moczu, 
białym upławem, impotencyi, prze­
szkodom krwi i dolegliwościom z po­
wodu menstruacyi, którego używa się 

z dobrym skutkiem.
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 

Działa szybko i dokładnie.
Główny skład u Przemyślu w c. k . 
obwodowej aptece M. Schwarza 
c. k . dostawcy nadwornego, dokąd  
należy skierowrae wszelkie kore­
spondencje, które szybko i dy­
skretnie zostaną załatwione. — 
Cena w flaszkach po (i i IO K., 
a  w  lorm ie tabletek po I l i .  

x a  p i a d e 2 k o .

Drobne ogłoszenia
ort wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

^ m ió d !  to  z d r o w ie !  Deserowy 
B •  kuracyjny gęsty 7'50 K., gęsto płyn­

na patoka „rarytas" miodoborów g-50 K. za 5 klgr. 
franco. Korzeniewiez, cm. naucz. Iwanczany.

\k  t*n u u rtK y m m y > y .X M *u M x n n m x x n x *
Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów #

B R A C I  W C Z E L A K  !
we fiWOWIE, ul. Sóyczakowska I. 27

poleca wielki zapas

deszczułek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu­
szonego materyałn, w specjalnie na ten cel urządzonych 
3 dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podłóg i t. d. oraz przyjmuje wszelkie roboty 

stolarskie, budowlane, okna, drzwi, bramy i t. p.

W ia sn j’ ta r ta k  w R z e śn i P o ls k ie j .

1’oszukuje do kupna klocy dębowe, brzostowe, 
jaworowe, sosnowe, świerkowe.

Zabawką jest dla Pań
szycie sokloń damskich f  dziecinnych ożywając krojów

7 A V O B S T “
do nsolycia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Eoryer kolejowy êna 40 halerzy.

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

k z, drukarni WL Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon 527.


